
N er 279. Kraków, Niedziela 4  Grudnia 1892. JRocznik
„Czai» wychodzi codziennie wieczór, wyjjjwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 et., z przesyłkę pocztową 12 centów; 
w e L w ow ie po 10 cen tó w  do n a b y c ia  w  b iu rze  d z ien n ik ó w , p rzy  u licy  K arola  Ludw ika I. 9 .

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc

W m i e j s c u ......................................................................................  20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ..............................................  24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.

„ „ n ie m ie e k ie m ............................................... 28 złr. 7 złr. 3 złr.
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii Szwajcaryi, Tur- j 

cyi i innych państw, należęcych do związku pocztowego | 32 złr. 8 złr. 3 złr.
Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie­
niędzmi i przrkazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  'reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  niefrankow anych  nie przyjmuje się.— Rękopismow  nadsyłanych nie zwraca się.

GZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya Czasu w  Krakowie i urzędy pocztowe. Tl lej m c  owo prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Maryacki 
1. 9, handel Bajera ulica Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku głównym. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym 
drukiem (petitem) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny'po 5 ct. — Yadeułane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuję: we Lwowie biuro dzienników ul. Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ul. Ko­
pernika 1. 11; w l* » r y iu  wyłącznie p. Adam Rue du Four 5 2 , (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M.. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R, Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes J. Danneberg, H Friedl, 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp; 
w Warszawie przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W m i e j s c u  na Grudzień . . . .  złr. 1*80 
Od 1 Grudnia do 31 Marca . . .  „ 6.80

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik do domn 
za odpowiednią dopłatą).
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na G rudziń  . . . złr. 2 50 
01 1 Grudnia do 31 Marca . . . .  „ 8 —
7  przesyłką §>ocztową w państwie

Niemieekiem na Grudzień . . . marek 6 
Od 1 Grudnia do 31 Marca . . . .  „ 20

W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na Czas 
księgarnia Władysława Poturalskiego.

Id *  Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

K&raków 3 grudnia.

Rada miasta Krakowa wybrała po raz trze­
ci delegatem swoim do Rady szkolnej krajo 
woj hr. Stanisława Tarnowskiego. Wybór ten 
był tylko logiczną i naturalną konsekwencyą 
jednomyślnych uchwał Rady, która corocznie 
regularnie składane i grantownie opracowane 
sprawozdania hr. Tarnowskiego przyjmując 
do wiadomości, wyrażała mu uznanie i po­
dziękowanie za skut' czną i gorliwą działal­
ność w Radzie szkolnej. Znaczna liczba gło­
sów, jaką, mimo postawionej kontrkandyda 
tury, oddano przy tym wyborze na hr. Tar­
nowskiego, stwierdza najwymowniej zaszczy­
tne uznanie jego dotychczasowej pracy, a za­
razem dowodzi, że Rada nasza t am,  gdzie 
chodzi o dobro i godność miasta, nie da so­
bie narzucić żadnych stronniczych haseł i 
nie da się porwać lekkim frazesom, z któ­
rych wieje tylko duch partyjnej niechęci i 
zawiści.

W imię specyalności, a mianowicie tym 
razem specyalności nauk przyrodniczych, o 
których od kilku tygodni tyle ciekawych i 
nieciekawych rzeczy słyszymy w Radzie, wy­
sunięto przy obecnym wyborze kontrkandy 
d*ta. Chcemy wierzyć, że w istocie chodziło
0 specyalność przyrodniczą i bez zastrzeżeń 
nznajemy także z naszej strony potrzebę roz 
maitych specyalistów w Radzie szkolnej, ale 
tylko do tego stopnia, aby ten specyalizm 
nie przygniótł wyższej myśli, jaka przyświe 
cać powinna domodym pracom i zadaniom 
naszej naczelnej magistra tury szkolnej. Do 
należytego przeprowadzenia tych zadań po­
trzeba specyalności w wyższem znaczeniu; 
potrzeba ludzi, posiadających wszechstronni 
znajomość naszych narodowych zasobów i an- 
tecedencyj w wychowaniu publicznem, bo wła­
śnie chodzi uam o połączenie wychowania 
narodowego w Galicyi z ogólną myślą cywi-
1 zacyjną polską i skorzystanie z tego, cośmy 
już na polu pedagogiki i dydaktyki posiadali.

ten bowiem sposób zdążać możaa do tego, 
co Szujski tak trafnie w ogólnym programie

naszej edukacyi publicznej zaznaczył, to jest 
do przetworzenia szkół naszych, stosownie 
do narodowego naszej młodzieży charakteru, 
do wyprowadzenia ze swojskiego gruntu i 
swojską kulturą rośliny wychowania i wy­
kształcenia przyszłych pokoleń.

Objęcie tych wszystkich względów i po­
trzeb wymaga czegoś więcej nad zasklepienie 
się w ciasnym specyalizmie szkolnej rutyny, 
wymega świadomości potrzeb cywilizacyjnych 
kraju i szerokiego, jasnego poglądu na jego 
stosunki społeczne. Szkoła nieodłączną jest 
od społeczeństwa. Kto nie czuje żywo tętna 
społeczeństwa, kto się z niem nie styka na 
szerszej arenie życia publicznego, kto ze stu- 
dyów historycznych nie poznał dobrze jego 
przymiotów i wad, ten, choćby niezły peda­
gog, nie zdoła urządz ć szkoły w sposób od 
powiedni potrzebom tego społeczeństwa. Tt 
potrzeby znać wszechstronnie powinni przede- 
wszystkiem autonomiczni członkowie Rady 
szkolnej, niezależni, niegoniący za karyerą 
służbową, mogący rozwinąć swobodną inieya- 
tywę, wogóle piastujący ten obywatelski man­
dat prawdziwie po obywatelsku.

Przez sześć ubiegłych la t przekonać się 
mogła dowodnie Rada miejska, że takim zdro­
wym duchem obywatelskim odznaczała się 
dotychczasowa działalność hr. Tarnowskiego 
w Radzie szkolnej, i dlatego też tak znaczną 
większością głosów powierzyła mu po raz 
trzeci mandat delegata. Może też być pewną, 
że działalni ść naszego delegata, która się tak 
już wybitnie z korzyścią dla szkoły i mło­
dzieży w poprzednich kadencyach zaznaczyła, 
stanie się w przyszłości jeszcze płodniejszą 
i wszechstronniejszą, zwłaszcza gdy i w sa­
mej Radzie szkolnej wieje teraz duch świeży, 
nieskrępowany pedantycznym szablonem, skory 
do inieyatywy rozumnej i do reform uży­
tecznych.

O obecnej sytuacji parlamentarnej w W ie­
dniu otrzymujemy następujące listy :

W i e d e ń  2 gradnia.
(:) Izba poselska w końca dzisiejszego posie­

dzenia , 167 przeciw 146 głosom odmówiła mini­
sterstwu funduszu dyspozycyjnego, a raczej wy­
kreśliła z budżetu na r. 1893 pozycyę wydatków 
na fundusz dyspozycyjny. N ie  p o c i ą g n i ę t a  
u c h w a ł a  z a  so b ą  ż a d n y c h  w a ż n i e j s z y c h  
n a s t ę p s t w  i zmian w gabinecie. Bywał już 
dwukrotnie taki wypadek, a nie pociągnął za so 
bą następstw, a teraz tern pewniej można to prze­
widywać, gdy fcr. Taaffj w oświadczeniu, które 
imieniem rządu odczyt-1 dzisiaj w Izbie, wypo 
wiedział, między innemi, wyraźnie i to, iż r z ą d  
u c h w a l e n i e  l u b  w y k r e ś l e n i e  f u n d u s z u  
d y s p o z y c y j n e g o  n i e  b ę d z i e  p o c z y t y w a ł  
z a  w o t u m  z a u f a n i a  l u b  n i e u f n o ś c i  d l a  
g a b i n e t u .  Zapewna dym isja br. Kuenburga, 
przy której żądania tenże trwa, jak  to dziś zna 
jomym swoim oświadczył, będzie przez Cesarza 
przyjętą, lecz nis zajdzie żadna inna zmiana te 
raz w gabinecie hr. Taaffago. Zresztą w zasadzie 
mylnym było krokiem zamianowanie ministra 
„lewicy," ministra jednej partyi, gdyż dotychczas 
w gabinecie, oprócz ministrów, mających swoje

wydziały, zasiadali tylko ministrowie krajowi (mi- 
nister dla Galicyi, minister dla Czech), ale nie 
ministrowie jed iej partyi parlamentarnej. Po tej 
zmianie, l e w i c a  p o w r ó c i  z a p e w n e  p o w o l i  
n a  s t a n o w i s k o ,  j a k i e  z a j ę ł a  n a  p o c z ą t  
ku  t e r a ź n i e j s z e j  s e s y i ,  i w porozumieniu 
z dwoma wielkiemi stronnictwami, t. j. z Kołem 
polakiem i klubem Hohenwarta zajmować s:ę bę 
dzie rozwiązywaniem ważnych spr«w ekonomi 
cznych, których załatwienia wymaga dobro wszy­
stkich narodów składających monarchię.

Za uchwaleniem fuuda3zu dy pozycyjnego gło­
sowali dz s ’a i : 1) P o s ł o w i e  p o l s c y  (z których 
tylko pitciu brakowało: mianowicie zmarły ś. p 
Alfons Czaykowski, brat jego Władysław Czay 
kowski, który odjechał ca pogrzeb, oraz chorzy, 
będący w kraju: Lewaknwski, St aszewski i Wol- 
fa r) ;  2) pozostali w Izbie S t a r o c z e s i  i C h o r ­
w a c i ;  3) klub H o h e n w a r t a ,  z którego jednak 
kilkunastu nie było obecnych; między innymi X. 
Wrber wyszedł; 4) p a r t y a  ś r o d k a  czyli Co 
roniniego i k i l k n  a n t y s e m i t ó w ,  a ci rozdiie- 
iili się, gdyż kilku z nich wyszło, lub głosowało 
przeciw daniu t?go f  mduszu.

Za odmówieniem funduszu dyspozycyjnego gło 
sowali: 1) Z j e d n o c z o n a  l e w i c a ;  2) s k r a j ­
n e  s t r o n n i c t w a  n i e m i e c k i e  (Steinwender);
3) M ł o d o c z e s i  i trzech M ł o d o s ł o w e ń c ó w ;
4) kilku zaciętych dawnych b i u r o k r a t ó w ,  jak 
L’enbacber i paru antysemitów.

Wiedeń 2 grudnia.
Walka chwilowo zakończona. W parlamencie 

walczono zasadmezemi oświadczeniami. Złożył 
świadczenie p. Jaworski w imieniu Polaków, hr. 

Hohenwart w imieniu swojego klubu, p. Herold 
w inieniu MUdoczechów, p. Plener w imiouiu le 
wicy, złożył oświadczenie br. Taaffa w imienio 
rządu i wreszcie książę Schwa-zeuberg w imienia 
własnem. Na pobojowisku pozostał fundusz dyspo­
zycyjny, odr u?ony większością 21 głosów.

Cbarakterystycznem jest zjawiskiem, że w całej 
walce odgrywały Węgry znaczniejszą rolę, niż 
Austrya. Jak  gdyby negle cały ustrój zasadniczy 
Austryi został zakwestyonowany, słyszeliśmy tylko 
prawne-państwowe wywody o duali-.mie, o ustawach 
zaseduiczych i t. d. To zjawisko tłómaczy, c i 
właściwie za kulisami się działo. Jak  to w osta 
tn m liście podniósłem, liczyła lewica na to , że 
ostatnia zmiana systemu ca  Węgrzech musi wy­
wrzeć wpływ na zmianę systemu w AusUyi.

Jt st to zresztą oddawna aksyrm łtem  lewicy, 
że Węgrzy muszą zbaw ć AusUyę i że liberalizm 
węgierski musi pomódz do zwycięstwa liberali 
zmówi amtryackiemu. Przywódców lewicy łączą 
/.resztą ścisłe stosunki z mężami politycznymi na 
Węgrzech. Kiedy więc ks. S.hwarzenberg, ciło 
wiek nadzwyczaj zdolay, ale we własnej partyi 
uchodzący za zapaleńca, dotknął, choć z pewnoścą 
bez złej myśli, stosunków węgierskich, wysnuły 
tąd zaraz pisma lewicy jak najdalej sięgające 

wnioski. Pisano ni mniej, ni więcej, jak  o nowro 
cie czasów z przed 1848 r . , a demokrata Krona- 
wetter uznał za stosowne straszyć nawet widmem 
samaryli. Reakcya, rok 1848, kamaryla, zamach 
stanu, — te wyrażenia były przez parę dni stałą 
rubryką dzienników wiedeńskich, a nawet i czę­
ści dzienników węgierskich. Tu i w Peszcie do 
stały się te podejrzenia nawet na trybunę w par 
lamencie.

Ponieważ z iś  hr. Taaffz nie odpowiedział zaraz 
ks. S hwarzenbergowi, przeto wysnuwano ztąd naj­
dalej sięgające wnioski, k tó re, rzecz ciekawa, 
znacbodziły nawet, w niektórych warstwach, wiarę. 
Hr. Taaffa ma bowiem dotychczas jeszcze tę za 
letę czy wadę, że przypisują mu zdolność do rzą 

ów liberalnych i do — jak  najczarniejszej reak- 
cyi Hr. Taaffe dotąd jest, przynajmniej dla dzieu

uikarstwa wiedeńskiego, Janusem o dwóch gło 
wach: jed n i zwrócona ku 1 beralizmowi, druga 
ku absolutyzmowi.

Wszystkie powyższe pogłoski szerzono oezywi 
ście tylko w tym celu, ażeby przez wpływ Pesztu, 
zmienić rząd w Wiedniu. Wekerle miał być zbaw 
cą zagrożonego liberalizmu wiedeńskiego. Ten 
stan rzeczy tłumaczy, dlaczego dzisiaj wszyscy 
mówcy, z hr. Tasffem na czele, starali się okre- 
ślić swoje stanowisko wobec Węgrów i dlaczego 
ro prawa, w k*órej chodziło o fandusz dyspozv- 
cyjny, przybrała rozmiary rozprawy prawno pań 
8twowej.

Co się tyczy hr. Taaffago, to sądzę, że udało 
mu s ę  przekonać świat i’ — Węgrów, że ma do 
syć do czynienia z własiemi starami kłopotami, 
ażeby mu się chciało szukać nowych. Hr. Tasffj 
oświadczył, że uważa zasad; dualizmu za nie­
wzruszalną.

Po tern oświadczeniu ustaną zapewne dalsze in 
trygi w tym kierunku Dzis aj iednak jedno py 
tanie byłoby na miejscu: czy zasługują no nazwę 
patryotó v ci, którzy bez ważnego i dostatecznego 
powodu krzyczą i sz r?ą tutaj i za granicą prze­
konanie, że w Austryi podstawy państwa są za­
chwiane; którzy szukają niebezpieczeństwa tam, 
gdzie, według wł snego ich przekonania, z pewno 
ścią go nie było?

Największy sukces odn ósł w dzisiejszej deba­
cie p. Jaworski. Mówca ten ma dziwny talent 
imponowania s wom spokojem i tem, że w każdem 
położeniu znajdzie trefne słowo, rozświetlające 
całą sytuację. Przy tem wypada podziwiać, że 
w najtrudniejszych chwilach mówi prawie zawsze 
bez przygotowania. Podczas ostatniej sesyi dele 
gacyj miał on n. p. mowę zupełnie ex abrupto, 
mowę, któro wzbudziła ogólny poklask i która 
była najważniejszą enuacyacyą polityczną całej 
sesyi delega yjnej. Podobnie miała i dzisiejsza 
mowa Jaworskiego największe polityczne znaczę 
nie. To, co on tam powiedział o warunkach utwo 
rzema większości parlam entarnej, było poprostu 
znakomite. Podobnie trafne było odparcie podej­
rzeń co do wzruszania podstaw dualizmu. Dzis;aj 
wierzą wszyscy, że klub polski jest fundamentem 
obecnego prawnopaństwowego ustroju monarchii 
i fundamentem obecnej polityki zagranicznej AuBtro- 
Węgier.

Jaki jest rezultat całej tej walki na scenie par­
lamentarnej i za knlisami? Czy idea utworzenia 
większości parlamentarnej co na tej walce zyskała ?

Na to pytanie trudno dzisiaj odpowiedzieć. Je 
dno zdaje się pewne: napadnięci nie odnieśli za ­
pełń go zwycięstwa, ale napastnicy przekonali się 
równ cześuie, że siły przeciwnika są większe, jak 
przypuszczali. Ztąd więc będzie panować po obu 
stronach umiarkowanie, a to jest dla Austryi naj 
ważniejsze, bo Austrya umiarkowaniem stoi.

Przegląd polityczny.
W dalszym ciągu rozpraw nad budżetem w par­

lamencie niemieckim zabierali głos: deputowany 
Buhl imieniem narodowo liberalnego stronnictwa, 
socyalista Liebknecht i konserwatysta Frege. Bnhl 
oświadczył, że narodowo liberalni zgadzają się na 
ustawę wojskową z pewnemi zastrzeżeniami, zwła­
szcza ze względu na ewentualność dwuletniej służ 
by, i wyraził życzenie szybkiej reformy wojskowej 
procedury karnej. Kanclerz odpowiedział natych 
miast, że pr >jekt nowej wojskowej procedury kar 
nej będzie przedłożony Izbie w najbliższym roku. 
Liebkne bt wystąpił, jak zwykle, przeciwko mili- 
taryzmowi i kapitalistycznemu ustrojowi społe­
czeństwa. Zdaniem jego, Niemcy powinny rozpu 
ścić armię sta’ą i zadowolnić się milieyami. Gdyby

wybuchła wojna z Rosyą, wystarczy podnieść 
kwestyę cswob tdzeuia Polski. Liebkneeht kryty­
kował również bardzo ostro postępowanie Bismar­
cka w 1870 r. i sfałszowanie emskiej depeszy. 
Konserwatysta Frege podniósł niektóre słabe stro­
ny ustawy wojskowej i oświadczył, że zgodnie 
z centrum wystąpi przeciwko zbytecznym wydat­
kom na marynarkę.

Misya Brissona nie powiodła się i dawny przy­
jaciel Gambetty, który niewielkie swoje zdolności 
podtrzymuje nadmierną am b ic ją . musiał mandat 
utworzenia gabinetu złożyć napo* rót w ręca pre­
zydenta Rzeczypospolitej. Niepowodzenie to jest 
zupełnie naturalne, jeżeli się zważy, że Brisson 
us ł »wał skembinować gabinet z członków lewego 
centrum i z radykał stów; gdy jednak pomiędzy 
Kazimierzem Pćrier a Kamilem Pellćtan leży d a­
leko większa przeptść zasad politycznych i spo­
łecznych, niżeli pomiędzy pierwszym z nich a ba­
ronem Ma kauem lub innym konserwatystą, przeto 
nic dziwnego, że nie mogli oni przystać na wspćł- 
oracownictwn w jednym rządzie. Zresztą sytuacja 
obecna we F rancji jest tak powikłana, że mało 
kto czuje chęć brania na swoje barki steru rzą­
dów, tem bardziej, że już w najbliższej przyszło­
ści pojawią się kwestye, które obal:ć mogą każdy 
gabinet. I tak zakres władzy ankiety parlamen­
tarnej wywołuje liczne wątpliwości. Władze rzą 
dowe, jak  prezydent trybunału apelacyjnego i je- 
neralny prokurator odmawiają komisyi prawa prze­
g ląd an a  aktów śledczych, jako dostępnych wyłą­
cznie dla interesowanych tj. dla oskarżonych, gdy 
jednak wyjaśmenie sprawy panamskiej może na­
stąpić tylko przy pomocy tych aktów, przeto bez 
nich praca komisyi będzie bezskuteczna. Jeneralny 
prokurator Beaurepaire, znany z procesu Boulan- 
gera, oświadczył, że raczej ustąpi, niż zezwoli na 
nieprawne wkraczanie w zakres władzy sądowej, 
a wszyscy jego ki ledzy i podwładni mają pójść 
za tym przykładem. Obecnie komisya poszukuje 
nazwisk tych osób, którym zostały wypłacone zna­
czne kwoty na czeki, znalezione w domn banko­
wym TbierrĆ3’g i. Wiceprezydent komisyi Clanzel 
de Coussergae8 otrzymał już podobno poufne do­
niesienie, wskazujące osobist ści skompromitowa­
ne w tej operacyi. Zewsząd nadpływają denun- 
cyacye i oskarżenia, a niemożność utworzenia 
rządu powiększa tylko ogólny zamęt i niepewność 
położenia.

Sprawa rewizyi konstytucyi w Belgii posuwa 
się bardzo powoli naprzód. W komisyi senatu wy- 
łuszezył prezes gabinetu zapatrywania rządu i pod­
niósł dodatnie strony systemu habitacyi, piczem 
komisya system ten przyjęła za podstawę prawa 
wyborczego W komisyi I by deputowanych cofnął 
rząd projekt królewskiego referendum. Stało się 
to głównie pod naciskiem prawicy i jej przywódcy 
Woeste'a, a postępowanie rządu było tem dziwniej­
sze, że jeszcze bardzo niedawno przyjęcie królew­
skiego referendum, t. j. prawa monarchy odwoła­
nia się do wyborców, stawiał jako kwestyę zau­
fania. Zdaje się, że król Leopold pod tym głó 
wnie warnikiem odstąpił od swego życzenia, iż 
Izba uchwali zasadniczo możliwość nabywania ko­
lonii zamorskich przez Belgię. Chodzi tu bowiem 
o kraje nad Kongo, które król pragnie wcielić do 
Belgii. Rzeczywiście komisya rewizyjna uchwaliła 
jednomyślnie rezolucyę, oświadczającą, że kon- 
stytneya belgijska nie sprzeciwia się nabywania 
kolonii. W ten sposób wcielenie Kongo jest już 
tylko kwestyą czasu. Dodać jeszcze należy, że 
sprawa rewizyi konstytucyi rozbiła lewicę na dwa 
kluby. Zwolennicy powszechnego głosowania w licz­
bie 30 połączyli B’ę pod przewodnictwem Jansona 
w „związek liberalny," podczas gdy reszta lewicy 
utworzyła odrębny klub pod nazwą „gauche libe­
rale,* i postawiła na swem czele deputowanego 
Fróre Orbana i Bara.

Z literatury zagranicznej.
(„Darkness and dawn* by J. W. Farrar).

(Dokończenie).
Do najpiękniejszych ustępów w tei pięknej księ 

dze zaliczamy żałobę znanej chrześciańskiej ma- 
trony, Pomponii Graeciny, która przez cały ciąg 
opowiadania niesie słowa pociechy i osłody nie 
szczęśliwym, nawet Agrypinie i Poppei, gdy i dla 
nich wybija godzina niedoli. Wtem i (n a  pocie 
szycielka strapionych na najcięższą zostaje wy­
stawiona próbę. Syn jej jedyny pada ofiarą sro- 
gości Nerona, nie doczekawszy łaski chrztu św. 
Zbolała m atka, patrząc na wszystko, co się do 
koła niej dzieje, na ogólne spodlenie Rzymian, 
ukorzonych przed Cezarem i znikczemniałych bez 
powrotnie, na rozkitłznanie samowoli i swawoli 
N erona, wątpić i rozpaczać poczyna. „Serce Pom 
ponii kruszyło się w niej 1 zamierało. Alboż Pan 
taką  .swym sługom zgotował nagrodę? Czyliź 
Chrystus, odszedłszy w górne niebiosy, nie dbał 
już o uczniów swoich, nie baczył na ich potrzeby 
i próby? Alboż nie było obowiązkiem i prawem 
zmieść z powierzchni ziemi podobnego p.tw o 
ra ?  Czyż nie należało jej samej zbudzić małżon­
ka Aułusa Plautnsa do czynu, — nie aby po­
mścić rodzinną, rodzicielską żałobę i krzywdę 
lecz raczej, by usunąć przekleństwo, zawisłe nad 
całym św iatem ?1* W rozpaczy sw ej, wśród pokus 
nacierających zewsząd, Pomponia do Mamertyń 
skiego spieszy więzienia, aby u stóp św. Pawła 
złożyć ciężar dusznego ucisku i udręczenia.

Nie potrzebujemy wskazywać, dlaczego ten u- 
step i ta rozmowa osobliwi© co naszych serc 
i uczuć przemawia, czemu osobne ma ona dla 
polskich czytelników znaczenie. Apostoł narodów 
ucisza bunt i burzę, miotającą duszą pobożnej cbrze- 
ścianki, koi jej ból macierzjń sk i, pomstę złożyć 
ma Pan* radzi i nakazuje, a  chcąc ostatecznie naj­

lepszy balsam do ran jej serca przyłożyć, woła 
dobrego lekarza, Łukasza ś w , aby spłakanej 
matce odczytał niektóre ustępy ze spisywanej 
przez się na pergaminie Ewangielti, a więc bło­
gosławieństwa obiecane tjm , co cierpią prześlado­
wanie, tym, którzy płaczą, tym, co łakną i pragną 
sprawiedliwości, a przede* ssystkiem b is try ę  męki 
Pańskiej, przez naocznrg) skreśloną świadka. „Spo­
wszedniały nam po trochu owe święte wyrazy co- 
dz eanem ich powtarzaniem i dawną znajomością. 
Atoli dla ludzi, którzy po raz pierwszy je słyszeli, 
zdawały się one b jć tęczowemi blaski wypisane, 
z słonecznych urobione prem eni." Owe promie­
nie przebijały się przez mrok błjdu i zepsucia. 
Ta i owdzie świat pogański szczycił się przeczu 
ciem lepszego życia i zasad, ale przeczuciem tylko. 
Uosobieniem tego kierunku jest w opowiadaniu 
Farrars, f i o n f  Seneka, podnoszący się na wyżyny 
czystszej moralności, urobionej po części bezwie- 
dnem zetknięciem się z chrześcianami, który wśród 
ogólnego zepsucia, ceni i określa cnotj, ale nie 
ma siły i łaski do jej pełnienia. Umie o niej mó 
wić i pisać, hołduje jej rozumem i słowem, nie 
życiem ani wolą, zaprzężoną w rydwan ceza- 
ryzmu.

Nieraz już cceniając na tem miejscu płody du­
cha i literatury angielskiej, podnosiliśmy głębokie 
i gorące uczucie religijne, tkwiące w duszy anglo­
saksońskiego plemienia. Płomień ten bucha i z ni­
niejszej opowieści, dostarczającej, obok grunto­
wnych historycznych obrazów i wiadomości, wiel­
kiego chrzęści*ń9kiego rozgrzania. Tu i owdzie, 
zrzadka tylko, rysują się pewne egzegetyczne ró 
żnice, zdradzające protestanckiego pisarza. I tak 
spełnienie apokalipsy zda się bodaj upatrywać już 
w rządach Nerona; dalej wspomina ostatnie po­
żegnanie św. Piotra z małżonką Plautyllą, kiedy 
katolickie źródła wykazują niezbicie, iż był on 
już wdowcem w chwili swego szczytnego powo­
łania. Z innej strony, opisując zebrania pierw 
szych cbrześcian w katakumbowych podzie­
miach, dostojnik anglikańskiego kościoła nazywa 
Ucztę świętą upamiętnie»ieju tylko Wieczerzy

Pański-j, nie zaś Sakramentem Ciała i Krwi Zba­
wiciela. Na tem się jednak ograniczają różnice, 
a g oąca wiara, bijąca z tych kartek, ogrzewa nas 
tchnieniem żarliwości ducha, właś iwej początkom 
i hrześciaństwa.

Atoli spostrzegamy, iż w sprawozdania nas 'em 
zbytnią przewagę daliśmy odgłosom owych po­
czątków, które bądź co bądź epizodycznie tylko 
bywają wspominane w opowiadania surowego au­
tora, usiłującego rozwidnić kilku tylko blaskami 
wschodzącej jutrzenki grube cienie nocy pogaństwa, 
zmroczonej spotęgowaniem zepsucia i rozpusty. 
Przeważnie zaś, ckrom dworaków i dostojników, 
obok wyzwoleńców i niewolników, wśród domow­
ników złotego domu i cesarskiej czeladzi, snują 
się tu postaci pisarzy łacińskich, filozefów i po­
etów epoki, rozmawi ją  z sobą Persiusz i Luka- 
nus, Petr. niusz wznawia pamięć Trymalchiono- 
nowych zbytków, aktor Parys przoduje w aity- 
stycznych przedstawieniach, Epiktet dzieckiem 
jeszcze stoicyzmem zdamiewa, Paetus Thrasea sta- 
ro-rzym8kiej cnoty ostatni przykład daje, a całe 
szeregi spodlonych Benatorów na skinienie cesarza 
samobójczą giną śmiercią, więcej rozwijając 
męztwa w zgonie, aniżeli go w życiu posiedli, 
kiedy cała społeczność rzymska staczała się śle­
po ku niewoli i ludzie się prześcigali w podłości, 
ruunt in  servitium, wymownem Tacyta słowem 
Otrzymujemy tu z kolei szczegółowy opis śmierci 
Klaudyusza cesarza, matkobójczego zamacha na 
Agrypinę; Lokusta ponurem widmem stale się 
przesuwa przez roczniki panowania pierwszych ce­
sarzy. Rzekłbyś, plemię Atrydów zasiadło na tro­
nie świata. Przeszło czterdziesta książąt i księ­
żniczek z krwi Augusta gwałtowną zginęło 
śmiercią, zanim wiek dobiegł końca. Rozlażaienie 
węzłów rodzinnych sprowadzało za sobą tak licz­
ne rozwody, iż trudno było odnaleść w końcu 
genealogiczne rozrodzenie potomstwa cezarów i 
oznaczyć synowstwo następujących po sobie 
władców. Pierwszy z nich cztery krotne zawierał 
związki, drugi trzykrotne, trzeci dwukrotne, czwar­
ty znów trzykrotne, piąty sześciokrotne. Odnaleść \

się niepodobna w pokrewieństwach i powino­
wactwach, wynikających z ustawicznych odmian 
rodzinnego ustroją, wykwitem zaś wszystkich 
uprzednich zbrodni to Neron, który w trzydzie­
stym pierwszym ginąc roku życia, miał czas wy- 
czerpnąć czarę zepsucia i złego, i dopuścić się 
z kolei wszelkich możliwych zamachów i mor 
derstw, streszczając w sobie rozpustę, okrucień­
stwo i szały strasznej epoki, kt ra się w nim 
aesobiła.

K*óżby uwierzył, że Rim a zamiast się cieszyć 
wyzwoleniem, gdy Nero padł pod grotem Epafro- 
dv ta , dziwnem uczuciem utrwal ła i otoczyła ps 
mięć ukoronowanego h stryona. Mńłoch i cezar 
nawzajem się przepsuli i wzajemną taż zapłonęli 
ko sobie słabością. Niebawem pojaw ć się miały 
z każdą wiosną świeże kwiaty na grobie po­
twora, a ktokolwiek szedł o lepsze z jego zbro­
dniami, poniekąd osobny mu kult poświęcał. Naj­
gorsi z pośród jego następców, idąc w jego śla­
dy, obierali go sob e za patrona i przykład. Zro­
sła się postać i pamięć Nerona z legendami miej- 
scowemi; mniemano, iż nie um arł, lecz powróci, 
aby nowe Kośeii łowi zadawać rany. Po upływie 
przeszło lat tysiąca, papież Paschalis II, z litości 
dla ludu, przerażonego widmem krwawego cesarza, 
które rzekomo nawiedzać miało dawne jego ogro­
dy, Collis hortulorum, dzisiejsze Monte Pincio, u- 
roczy8temi egzorcyzmami poświęcił i oczyśńł 
miejsce, gdzie niegdyś Nero najsroższych dopu­
szczał się zbrodni.

Autor z upodobaniem kreśli wizerunki tych z po 
gan, którzy pukali do bram prawdy, choć nie za­
wsze danem im było do jej przybytku wkroczyć. 
Con amore maluje postać Tytusa; Marka Aurelego, 
który się tn doczekał okolicznościowej wzmianki, 
nazywa świętym pogaństwa. W przedmowie tłó­
maczy się, iż dla pełności obrazu nie zawsze się 
trzymał chronologicznej ścisłości, że wypadło mu 
zgromadzić w jednym okresie osobistości nie za­
wsze spółcześnie żyjące i działające.

C j w historyku byłoby niedarow aną w iną , po 
iw ieściopisarzowi uchodzi, owszem potęguje w ra­

żenie mnóstwem czynników, występujących na mę- 
tnem tle historycznego vątkn. Wszakże i mistrz 
Matejko nie inaczej robi, gdy chodzi o odwzoro­
wa n e  epoki. Jeżeli w budowie powieści czasem 
niewprawna zdradza się ręka, opisowość nie po­
zostawia nic do życzenia. Czytelnik widzi przed 
sobą pałac cezarów w ciągłym przyroście zbytku 
i bogactw, patrzy na igrzyska, zdumiewa się wspa 
niał ścią amfiteatrów, ogląda cuda ogrodów cesar­
skich, uczestniczy w biesiadach neronowych, w or­
giach jego ulubieńców i dworzan, wsłrcbnjąc się 
w toczące się do koła rozmowy. Nadzwyczajny 
tea di kł-tdnością i skońszonością obraz pozwala 
objąć epokę, przeniknąć ducha czasu, ogarnąć naj­
większy przełom w dziejach. Dla młodiieży, koń­
czącej studya klasyczne, dla pielgrzymów, zmie­
rzających ku miastu wiecznemu, dla czytelników, 
zwracających wzrok zdumiony i ciekawy ku za ­
mierzchłej starożytność’, księgi te przyniosą rozkosz 
prawdziwą łatwem i przystęonem zbadaniem epo­
ki, stano wiącej o losach świata i ludzkości. Nieu- 
czony wieU się tu dowie i nauczy, uczony zaś 
odnajdując r a  każdym, kroku stwierdzone docie­
kaniami archeologii szczegół-', odświeży z przy­
jemnością i nawiąże plon dawniej zdobytej wiedzy, 
wszystkim zaś trynn f  Chrześeiaństwa, niesionego 
przez uVgich rybaków galilejskich ku zas adają- 
cej na siedmiu pagórkach królowej świata, cudo­
wniejszym się jeszcze wyda po przewertowaciu 
tych kilku tomów, przykuwających do sieb;e nie- 
znużocą nigdy uwagę. Pożądaną też rzeczą jest 
rychłe przepolszczenie znakomitego utworu angiel­
skiego pisarza, a jeśli się nie łudzimy, przekład 
ten i wydanie takowego nie da na siebie długo 
czekać. Tyle sobie zagranicznych przyswajamy 
plewów, niechby raz po raz i dobre ziarno z i b 
cych literatur do nasrej s ę dortałi, a piękna, po­
ważna i potężna powieść Farrara ze wszech miar 
zasługuje na rozpowszechni nie za pomocą wier­
nego i starannego tlómąezenia,

F...



2 CZAS z Niedzieli 4 Grudnia 1892.

Rada państwa.
Na wczoraj szem posiedzenia Izby poselskiej 

toczyła się w dalszym ciąga dyskasya nad landa 
szem dyspozycyjnym.

Dep. Jaworski: W dyskasyi jeneralnej nie Żą­
dałem głosa, gdyż nie uważałem za potrzebne 
określać wobec Izby to stanowisko, jakie zajmu­
jemy w politycznem położeniu. Tema stanowiska 
dałem już raz wyraz i na tern stanowiska pozo­
stajemy. Ze względu jednak na mowy i zajścia 
w ostatnich dniach, zabieram przy tym rozdziale 
głos, aby w imienia mego stronnictwa oświadczyć, 
iZ głosować będziemy za fanduszem dyspozycyj­
nym, zgodnie z tern stanowiskiem, jakie oddawna 
zajęliśmy, bez względu na afność lab nieufność 
do każdorazowego rządn, bez jakichkolwiek za 
strzeżeń, tylko z zasady potrzeby państwa. (Bar 
dzo słusznie! z ław polskich). I właśnie z tego 
powoda^ a niemniej dlatego, Ze chcemy się uwa- 
Zać za partyę państwową, niech mi wolno będzie 
dotknąć niektórych uwag, uczynionych przez mów­
cę, naleZącego do klabn, którego polityczne zapa­
trywania w zasadzie podzielamy, z którym aZ do 
rozbicia się dawnej większości byliśmy ściśle sprzy 
mierzeni i z którym pragniemy najgoręcej otrzy­
mać najlepsze porozumienie. (Brawo! na prawem 
centrom).

P. deputowany z wielkiej własności czeskiej 
(Schwarzenberg) mówił o dualizmie i mnszę oświad­
czyć, iZ uczucia, jakie on Żywić się zdaje wzglę 
dem tamtej połowy monarchii, nie są najlepsze 
Nie czaję potrzeby zapuszczać się w bliższe oma­
wianie tej kwestyi. Dualizm jest obustronną ugo­
dą, jest aktem państwowym, a tamta połowa mo 
narchii nie potrzebuje Żadnego obrońcy. Ale ten 
dualizm ma dla nas specyalne znaczenie. Ten akt 
państwowy i to połoZenie, jakie się wyrobiło 
z końcem lat 70 tych, pociągnęło za sobą to, iZ 
obrano kierunek polityki zagranicznej, z którym 
w interesie naszego kraju najzupełniej się zga 
dzamy, gdyż ta polityka jest takZe istotną rękoj­
mią przyszłości Austryi. (Oklaski z ław polskich) 
I nieraz juZ w tej Izbie i po za Izbą wyrażaliś­
my nasze przekonanie, iZ trójprzymierze jest je 
dyną ochroną ludów Austryi przeciw temu mocar 
stwu, w którem widzimy największe niebezpie 
czeństwo dla narodowości, wolności i cywilizacyi 
I dlatego zawsze wystąpimy z zastrzeżeniem prze 
ciw wszelkiemu kiernnkowi politycznemu, który 
dążyłby do naruszenia obecnego status quo, prze 
ciw wszelkiej zmianie politycznego kierunku 
w ogólnem położeniu na zewnątrz i wewnątrz, 
także w systemie austryackiej polityki. (Żywe 
oklaski).

Zwracam się teraz do mowy Plenera, którą 
wczoraj słyszeliśmy. Muszę otwarcie wyznać, iż 
umiarkowanie i ton, w jakim ta mowa była wy­
powiedziana, wywarła na mnie, po burzliwych 
mowach i scenach ostatnich dni, bardzo przyje 
mne wrażenie, a przy omówieniu jej podniosę 
tylko to , co uważam za niezbędne do wyjaśnię 
nia sytuacyi. Czy i jakie nieporozumienie zaszło 
między rządem a lewicą? — tego pytania nie roz 
trząsam , pomijam także kwestyę, czy i jakie to 
czyły się między lewicą a rządem układy, na 
których niedotrzymanie żali się obecnie lewica 
W tej mierze powinno nastąpić wyjaśnienie mię 
dzy rządem a lewicą; naturalnie to wyjaśnienie 
nie powinno nastąpić ex post, gdy się już chwy­
cono ostatecznych środków parlamentarnych. Zarzu­
cano nienawistne usposobienie rządu do lewicy. 
Nie chcę i o tern wydawać sądu: jest to subjekty- 
wne zapatrywanie bezpośrednio interesowanych. 
Na dowód tej nienawiści przytaczano rozmaite 
fakta. Mógłbym również przytoczyć fak ta , które 
są dowodem największej uprzejmości ze strony 
rządu dla lewicy. Ograniczę się jednak tylko do 
jednej uwagi. Przekonanie o nienawiści rządu do 
lewicy musiało głębokie zapuścić korzenie w tern 
stronnictwie i u jego przywódcy, jeśli ten nie za­
niedbał uczynić uw agi, której w interesie Austryi 
nie chciałbym był usłyszeć, a mianowicie uwagi, 
polegającej na przeciwstawieniu mowy prezydenta 
ministrów z równocześnie mianemi mowami hr. 
Capriviego i Wekerlego. Nie chodzi tu o hr. Taaf 
fego, ale chodzi o szefa gabinetu austryackiego, 
a jestem przekonany, iż dep. Plener byłby tej u 
wagi nie uczynił, gdyby prezydent ministrów nie 
był wtrącił do swojej mowy pewnego ustępu co 
do obsadzenia posady, opróżnionej po baronie Pra- 
Zaku. (Oklaski z prawicy).

P. Plener dotknął także kwestyi utworzenia par­
lamentarnej większości, a sądzę, Ze główny po 
wód złości leży w tern, iż rząd nie chciał lub nie 
mógł utworzyć większości w duchu lewicy. Dla 
utworzenia większości potrzeba czterech głównych 
warunków; skoro jednego z nich brakuje, niemo 
Zliwem jest utworzenie większości. Pierwszym 
głównym warunkiem jest p cg ram , na podstawie 
którego większość miałaby być utworzoną; dru 
gim jest równowartość stronnictw, tworzących wię 
kszość, a polega ona na tern, aby jedno lnb dru 
gie stronnictwo w tej większości nie osiągnęło 
przewagi lnb nie starało się jej osiągnąć. Trze­
cim , absolutnie koniecznym warunkiem, jest li­
czebnie oznaczona s iła , a czwarty polega na tern, 
aby tej większości nikogo nie narzucano i aby 
nikt z niej nie był wykluczonym, kto się z jej 
programem zgadza. (Żywe oklaski na prawicy)

Na zasadzie tych czterech warunków istniała 
w tej Izbie większość przez jedensście lat, a pro­
gramem jej było równouprawnienie, autonomia 
królestw i krajów, ochronny wsł przeciw prepon- 
derencyi dawnej partyi konstytucyjnej, a wycho­
dziła ona z zapatrywania: discite sapientia mo 
niti. I ta większość nie powstała z inicyatywy 
rządu, lecz z inicyatywy stronnictw, z mutuo eon 
sensu, z wzajemnego porozumienia i wzajemnego 
przyzwolenia. Ta większość byłaby także dziś 
istniała, i nie wzbraniam się powiedzieć, iż istnia­
łaby nie ze szkodą Austryi i nie ze szkodą kra­
jów. Istniałaby ona, gdyby dwie przyczyny nie 
sprowadziły jej upadku. Pierwszą przyczyną jest 
to, iż rząd ściśle trzymał się zasady rządu ponad 
stronnictwami; stało się to ze szkodą dla wię­
kszości, gdyż gdyby rząd był utrzymał większe 
czucie z tą większością, byłoby może do jej u- 
padku nie przyszło. Drugą przyczyną nieistnie 
nia tej większości jest jej rozpadnięcie się we­
wnątrz; jeden czynnik odpadł, a  drugi wszedł 
na jego miejsce. Posłowie czeskiej narodowości 
z Czech nie zmienili swej narodowości, ale zmie­
nili swą politykę. Polityka, jakiej się oni od po­
czątku chwycili, jest polityką najostrzejszej opo- 
zycyi, a zarazem jest nową polityką co do mię 
dzynarodowych stosunków. W jednym i drugim 
kierunku musimy się z całą stanowczością oświad­
czyć przeciw tej polityce. (Oklaski z ław polskich).

Jakżeż rzeczy dziś stoją? Ma być utworzoną

większość. Otóż może być ona utworzoną znowu 
tylko za pomocą tych czterech warunków. Po­
zwólcie panowie, Ze dodam jeszcze piąty waru­
nek , który wypływa ze zmienionych stosunków. 
Tym piątym warunkiem jest zaparcie się siebie 
i roztropność. Większość może być utworzoną 
tylko na podstawie programu. Program był nam 
podany do wiadomości. Większość musi być u- 
tworzoną na zasadzie równowartości, liczebnej siły 
i przystąpienia z własnej woli. Próbowałem, aby 
taka większość przyszła do skutku; nie powiodło 
mi się to. Próbowałem to w rokowaniach, jakie 
się toczyły z przywódcami zjednoczonej lewicy je ­
szcze przed mową tronową, a których wynik był 
następnie zakomunikowany klubom do aprobaty 
lub odrzucenia. Próby rozbiły s ię , a pan deput. 
chebskiej Izby handlowej zna przyczyny, dla któ 
rych te próby się rozbiły; rozbiły się one dla 
braku jednego z głównych warunków, jakie po­
wyżej przytoczyłem. Rozbiły się one wówczas i 
rozbiły się po raz drugi, gdy przy dyskusyi ad­
resowej chodziło o to, aby Izbie zalecić do przy­
jęcia jeden projekt adresu większości Izby. Czy 
utworzenie takiej większości jest dziś możliwe, 
nie chcę się co do tego oświadczać. Uważam je 
za możliwe, ale także w obecnych stosunkach 
uważam je za niesłychanie trudne. My wypowia 
daliśmy nieraz nasze zapatrywanie w tej mierze, 
a mianowicie wypowiadaliśmy je w owej dysku­
syi budżetowej, która miała zastąpić dyskusyę 
adresową. Zgadzamy się z programem rządu, wy­
powiedzianym w mowie tronowej, z programem, 
aby na razie usunięto na bok wszystkie narodowe 
i polityczne kwestye i ograniczono się głównie 
do rozwiązania ekonomicznych i ustawodawczych 
spraw. Z tym programem zgadzaliśmy się, gdyż 
odpowiada on w najwyższym stopniu potrzebom 
naszego kraju. Skoro jednak stało się niemożli- 
wem utworzenie większości w tym duchu, jak 
miałem zaszczyt panom określić, przeto — sądzę, 
Ze mogę to powiedzieć w imieniu wszystkich mo 
ich kolegów—uchwaliliśmy zająć stanowisko wol 
nej ręki i na tern stanowiska pozostaniemy tak 
długo, aż pokąd stosunki nie ukształtują się tak, 
iż dla dobra państwa, w interesie poszczególnych 
królestw i krajów, dla zrealizowania programu 
mowy tronowej, nie przyszłaby do skutku taka 
większość, jak  ją  określiłem. Pragnę tego najgo 
ręcej i kończę słowy, jakie wypowiedział deputo­
wany chebskiej Izby handlowej w swej mowie 
niech będzie stworzone wolne pole dla ekonomi 
cznych prac. (Huczne, długotrwające oklaski. Mo 
wca odbiera liczne gratulacye).

Dep. Herold podnosi, Ze decyzya zależy nie oc 
stronnictw, lecz od woli ludów. Tego ruchu w cze­
skim narodzie, którego wyrazem były ostatnie 
wybory, nie należy uważać za prąd partyjny, lecz 
za jednę z tych faz, jakie niejednokrotnie już na­
ród czeski przechodził. Programem mówcy i jego 
przyjaciół politycznych jest prawnop? ństwowe sta­
nowisko Czech i równouprawnienie. Ks. Schwarzen- 
bergowi, który napominał, że sprawy nie należy 
do ostateczności posuwać, odpowiada m ówca, że 
i bez tego n>*ród czeski tak jest cierpliwy, że ta 
jego cierpliwość przeszła w przysłowie. Lecz cier­
pliwość nie powinna iść tak daleko, aby przemi 
jające czułości wpłynęły na porzucenie dotychcza 
sowego stanowiska. Cierpliwość taka w teiy  tylko 
byłaby dopuszczalną, gdyby stronnictwo mogło 
wskazać korzyści.

Mówca wywodzi, że dla jego partyi niemożliwą 
jest rzeczą przyłączyć się do innych stronnictw 
w celu utworzenia większ* śc i, dopóki nie będzie 
dana pewność, że te stronnictwa i rząd zmienią 
swoje stanowisko wobec Czechów. O wegetacyi 
tylko narodu czeskiego mowy być nie może, gdyż 
tam wre sita i życie. Skoro Schwarzenberg po 
wiedział: „konserwatywnie, albo radykalnie,“ to 
mówca uważa jego idee za bardzo radykalne. O 
rozwiązaniu przesilenia parlamentarnego wtedy do- 
pieroby można myśleć, gdyby prawdziwie wpro­
wadzono w życie autonomię krajów i równoupra 
w nienie, a jak  długo tak się nie stanie, przesile­
nie ustawicznie trwać będzie. Do tego czasu po 
winni tak przyjaciele polityczni mówcy, jak i przed 
stawiciele wielkich posiadłości stać w opozycyi 
i ze względów taktycznych iść z nią ręka w rę­
kę. Podobne rzeczy ze względów taktycznych 
dzieją się n. p. w Węgrzech.

Mówca omawia następnie stanowisko rządu do 
prawa państwowego i czeskiej ludności w Morawii 
i Szląsku, gdzie Czesi rzuceni są na pastwę nie 
mieckiej mniejszości. Mówca zarzuca dalej lewicy, 
że nie jest nmiarkowanem stronnictwem, co zresztą 
nie jest zarzutem, gdyż umiarkowanie w życiu po­
litycznem jest słabością. Bo czyż to jest umiarko­
waniem, jeśli lewica chce ugody wbrew całemu 
czeskiemu narodowi? Lewica chce krok za kro­
kiem swój program przeprowadzać. Ale ponieważ 
hr. Taaffi także jest przecież człowiekiem (weso­
łość), przeto łatwo pojąć, że się nie chce dać 
wyprzeć. Przyczyny, podane przez Dra Plenera 
co do głosowania przeciw funduszowi dyspozy 
cyjnemu, nie są ani wykwintne, ani eleganckie. 
(Oklaski Młodoczechów).

(Zwracając się do lewicy): Dlaczegóż obawiacie 
się stanąć w opozycyi? Na razie chcecie iść w o 
pozycyi, ale nie idziecie. Jakiegoż konfliktu jeszcze 
czekacie? Odzież jest groza sytuacyi? Albo ma 
cie przyczynę do opozycyi i wtedy stańcie w opo 
zycyi, albo nie macie do niej przyczyny, a wtedy 
nie chełpcie się opozycyą (oklaski Młodoczechów). 
Ale wy nie idziecie w opozycyi, wy byście nie 
mogli iść w opozycyi i stoicie tam, gdzieście stali 
Siedzicie w m atni, a my was z niej nie wycią 
gniemy (Burzliwe oklaski Młodoczechów). Ja  wą­
tp ię, abyście mogli znaleść sposób do wyjścia. 
W ciągu roku małoście się nauczyli, zapomnieli­
ście, że narody słowiańskie są już pełnoletnie i 
że większość ludów Austryi i większość niemie­
ckiego narodu nie życzy sobie rządów lewicy (bu­
rza oklasków na prawicy i okrzyki: Nigdy). Żą­
dacie stałej większości, do którejby hr. Taaffe od­
komenderował potrzebne żywioły. Nie wątpię, że 
hr. Taaffe, gdyby mógł, i tę grzeczność jeszczeby 
wam zrobił. Ale partye poważne, jak  Polacy i 
ślub Hohenwarta, musiałyby mu tego odmówić. 
Zastanówcie się przeto nad swem położeniem 
w Austryi (wesołość na prawicy), ale zupełnie po­
ważnie, a przyjdziecie do przekonania, że wasze 
stronnictwo nie może mieć przewagi w Austryi i 
w niemieckim narodzie.

Oto Nemesis wasza, boście zapomnieli o wolno­
ści, o tej podstawie świetności waszego stronnic­
twa. Deputowany Eronawetter upomina nas, aby­
śmy się nie dali odwieść od idei wolności; rada 
ta lepiej by mogła być spożytkowaną w stronnic­
twie bliżej niego stojącem , ale niechaj będzie 
przekonanym, że my zawsze łączymy szandar pra­
wa narodowego ze sztandarem wolności. Specyfi­
cznie czeski program opiewa: „Zupełne równo­

uprawnienie wszystkich narodów.- Niechaj lewica 
porzuci swój przesąd przeciw czeskiemu prawu 
państwowemu, niechaj szczegółowo roztrząście tę 
kwestyę, a przyjdzie do przekonania, że czeskie 
prawo państwowe równie jest korzystne dla Niem­
ców w Czechach mieszkających, jak  dla Czechów 
i całej monarchii. Niebezpieczeństw dla monarchii 
obawiano się także przy zaprowadzeniu dualizmu, 
a przecież one nie miały miejsca, a zresztą i sto­
sunku między Austryą i Węgrami nie można u- 
ważać za taki, któryby w biegu dziejów nie mógł 
uledz zmianie. (Oklaski Młodoczechów). Każde 
prawo się rozwija. Niezawisłości Węgier nie mo 
żna naruszać, ale rozwój wzajemnego stosunku 
krajów austryackich jest kwestyą zupełnie odrę­
bną i sprawą czysto wewnętrzną. Polityka nega- 
cyi wobec czeskiego prawa państwowego, którą 
dep. Plener popiera, nie powstrzyma ludu czeskie­
go od wypełnienia jego poważnej historycznej mi- 
syi. (Żywe oklasSd Młodoczechów).

Dep. hr. Hohenwart: Najważniejszym wypad­
kiem dni ostatnich, który całą Izbę poruszył, by­
ła nagła zmiana frontu ze strony zjednoczonej 
lewicy, jaka się dokonała w ostatnich dniach 
Mowa, w której deputowany Plener starał się wy 
jaśnić pobudki tej zmiany, nie wywarła na nas 
wrażenia, jakie zamierzano osiągnąć, lecz raczej 
wzmocniła w nas przekonanie, że tej zmianie 
frontu nie towarzyszy faktyczna podstawa. Osta­
tnia mowa ministra-prezydenta w tej Izbie miała 
być właśnie podstawą tą, która zmusiła zjednoczoną 
lewicę do zajęcia innego stanowiska wobec rzą­
du. Przy tej sposobności deputowany Plener sięg­
nął wstecz, do tak z w. kwestyi ugody cze­
skiej. J a  naturalnie nie pójdę tam za mówcą; są 
tego różne powody, a najważniejszym jest ten, iż, 
zdaniem mojem, kwestya ta należy do innego fo­
rum, a nie do taj wysokiej Izby (braw o!). Lecz 
pozwólcie mi, panowie, podnieść jednę okoliczność: 
bylto tenżesam Piener, który na posiedzeniu z d. 
17 listooada oświadczył nam, iż stoi zupełnie wo 
bec rządu na t^m samem stanowisku, co i w po­
czątkach sesyi. Tymczasem wiecie dobrze pano 
wie, że od dnia 17 listopada po dzień dzisiejszy 
nie zaszło absolutnie nic nowego w kwestyi ugo­
dy czeskiej (wesołość i bardzo dobrze! na pra­
wicy). Jfstto  zupełnie dla mnie rzeczą niezrozu­
miałą, w jaki sposób mogła obecnie kwestya ugo­
dy czeskiej wplyeąć na usprawiedliwienie zmiany 
frontu ze stroDy zjednoczonej lewicy.

W mowie deputowanego Plenera, której muszę 
przyznać, iż odznaczała się zupełną objektywno- 
ścią, spokojem i umiarkowaniem, czuć jednak było 
urazę, iż rząd odpowiedział natychmiast na prze­
mówienie księcia S chwarzenberga, podczas gdy 
na jego mowę z dnia 17 listopada nie dano wcale 
odpowiedzi. Mniemam, iż deputowany Plener nie 
ma słuszności, jeżeli upatruje jakąś obrazę w nie- 
jednakowem traktowaniu obu ty ih  przemówień. 
Nad znaczącą mową deputowanego Plenera zasta­
nawiałem się wczoraj raz jeszcze i nie znalazłem 
w niej żadnego pytania, zwróconego w stronę 
rządu. Zupełnie inaczej rzecz się ma z mową księ 
cia Schwarzenberga. Książę Schwarzenberg zwró 
cił się ku rządowi ze ściśle określonem i treści 
wem zapytaniem, czy ma zamiar w jak  najkrót­
szym czasie zaproponować Monarsze obsadzenie 
posady miuisteryalnej, opróżnionej przez ustąpie­
nie ministra Praźaka. Na to pytanie mógł prezy­
dent ministrów odpowiedzieć natychmiast, co też 
i uczynił; wprawdzie deputowany Plener nie jest 
zadowolony z tej odpowiedzi, a przede we zystkiem 
potępia rząd, iż dał tę odpowiedź, nie zawiado­
miwszy poprzednio o niej hr. Kuenburga. Oióż, 
moi panowie, nie wiem, czy prezydent ministrów, 
zanim jakieś słowo wypowie w Izbie, musi się 
wpierw starać o pozwolenie hr. Kuenburga. (Żywa 
wesołość i oklaski na prawicy). Lecz pozwólcie 
mi, panowie, zrobić jednę uwagę, że podobne 
twierdzenie brzmi prawie komicznie. Pobory tego 
ministra zatrzymano w preliminarzu budżetowym 
na rok 1893, który zapewne jest tak dobrze zna 
nym hr. Kuenburgowi, jak  i nam wszystkim. 
Hr. Taaffe powiedział tylko, iż, o ile na to oko­
liczności pozwolą, zaproponuje Monarsze obsadzę 
nie tej posady. Jakie to zdziwienie wywołać mu 
siało w hr. Kuenburga, tego nie jestem w stanie 
osądzić (oklaski po prawicy); ale deputowany Ple­
ner zrobił przy tern uw agę, iż minister prezydent 
zapomniał w swej odpowiedzi o drugiej części, a 
mianowicie zapomniał dodać, że przez to obsa­
dzenie nie powinno nastąpić przesunięcie sił w mi 
nisteryum, przyczem p. Plener dodał, iż miał pra 
wo tego żądać. Mnie się zdaje, iż rzecz ta ma 
się inaczej. Po ustąpienia barona Prażaka nastą 
piło przesunięcie sił w ministeryum na naszą sta 
nowczą niekorzyść i dlatego sąd zę , że w pierw 
szej linii my jesteśmy uprawnieni do żądania za- 
dosyćuczynienia za to przesunięcie sił (bardzo słu­
sznie ! po prawicy), zwłaszcza, że w tymże czasie 
zaszło w ministeryum inne jeszcze przesuuięcie 
sił na korzyść zjednoczonej lewicy. (Tak jest! na 
prawicy). Jeżeli jednak deputowany Plener zwra 
ca na to uwagę i kładzie nawet nacisk na tę o- 
koliczność, iż ma prawo do podobnego zastrzeże 
nia, to ja  nie wiem, na jakiej właściwie podsta­
wie prawo to polega, a zarazem oświadczam o 
twarcie — mniemam, iż czynię to w imieniu wszyst 
kich moich przyjaciół politycznych, iż my podo­
bnego prawa ani pojedynczym członkom, aoi ja ­
kiemuś stronnictwu w przeciwieństwie do innych 
stronnictw Izby n g iy  nie przyznamy. (Oklaski 
po prawicy).

Pozostaje do omówienia jeszcze jeden punkt, 
podniesiony w mowie deputowanego Plenera. On 
wskazał misnowicie na mowę ks. Schwarzenberga 
i na uwagę, jaką tenże zrobił o dualizmie. Otóż 
mógłbym na to odpowiedzieć, iż jestto kwestya, 
o której książę Schwarsenberg mówił tylko we 
wła8nem imieniu, a nie w imienia klubu, na któ 
rą to okoliczność zwracam wyrsŻQie uwagę. Mnie­
mam jednak, iż się postępuje niesłusznie, rzuca­
jąc na szalę dyskusyi mimochodem wypowiedzia­
ne słowa, i czyniąc z tego zarzut ministrowi, że 
je nie odparł natychmiast. Stronnictwo konserwa­
tywne pozostało wierne swym zasadom i potrafi 
łoby, gdyby się potrzeba okazała, co jednak w da­
nej chwili zbyteczne, wystąpić w obronie praw 
Węgier (B raw o! na prawicy). Lecz my żądamy 
całkowitej wzajemności ze strony Węgrów (tak 
jest! na prawicy) i musimy położyć na to nacisk, 
w interes e własnej godności i w interesie tej po­
łowy państwa. Dopokąd w Węgrzech istnieje 
w samym nawet parlamencie znaczna partya, która 
zmierza otwarcie do obalenia ugody, a żąda unii 
personalnej, dopokąd nawet dzienniki psrtyi libe­
ralnej grożą nam, że staną po stronie unii perso­
nalnej, dopokąd wogóle na Węgrzech będzie się 
szerzyć przekonanie w najszerszych nawet kołach, 
iż ugoda wychodzi na korzyść tej tylko połowy 
państwa, — dotąd W ęgry nie mają najmniejszego

prawa uskarżać się na to, jeżeli w naszej poło 
wie padnie niekiedy słowo, niezbyt przyjemne dla 
tamtej połowy państwa. (Długotrwające oklaski i 
brawa). Jakim jest nasz stosunek do Węgier,1 o 
tem wiedzą w Węgrzech bardzo dobrze i jestem 
przekonany, że tam w kołach decydujących ró­
wnież dobrze znają naszą wierność dla traktatów 
i nasze poszanowanie dla praw Węgrów, jak  zna 
je i nasz minister-prezydent. (Bardzo słusznie! po 
prawicy). I w tem znajdujemy wyjaśnienie, dla­
czego hr. Taaffe nie zwrócił uwagi na tę enun- 
cyacyę.

P. Plener mówił nareszcie o miaisteryum koali 
cyjnsm i większości koalicyjnej. Mintsteryum koa 
licyjne mamy i bez teg o ; większości koalicyjnej 
nie osiąga się pozaparlamentarnemi układami 
w takich sprawach, które nas obrażają. Jeżeli p. 
Plener ma program , na podstawie którego mnie 
ma stworzyć podobną większość, to niech go 
stronnictwom przedłoży. Będziemy nad nim się 
zostanawiać z wielką ścisłością. Rząd nie może 
odkomenderować żadnego stronnictwa w szeregi 
większości. (Oklaski) Ubolewam najmocniej nad 
wypadkami, z powoda których ucierpiały nasze 
sprawy parlamentarne. My do tego nie dajemy 
najmniejszego powodu i nie pozostaje nam nic in 
nego, jak  odpowiedzialność za to pozostawić zje 
dnoczonej lewicy. (Żywe oklaski z prawicy. Mów­
ca odbiera powinszowania).

Prezydent ministrów hr. Taaffe: Wobec złożo 
nych w toku dzisiejszej dyskusyi z rozmaitych 
stron oświadczeń, uważa rząd za właściwe okre­
ślić ponownie swoje stanowisko z całą jasnością 
i stanowczością. Rząd stoi niewzruszenie na grun­
cie istniejącej konstytucyi i tego stanowiska także 
i na przyszłość w żadnym wypadku nie opuści. 
Rząd bezwarunkowo obstaje przy obecnym, pra 
wnie uregulowanym, stosunku do węgierskiej po 
łowy monarchii i uznaje stworzoną przez to orga- 
nizacyę monarchii za trwale zamkniętą. Nie może 
on tedy uważać za rzecz właściwą powracać do 
tej kwestyi przy każdej dowolnej sposobności, 
musi jednak z najżywszą wdzięcznością powitać, 
iż lojalne jego stanowisko, jak zawsze, tak i nie­
dawno, ze strony rządu węgierskiego znalazło o 
twarte uznanie.

Przechodząc do obecnej sytuacyi, mogę tylko 
złożyć oświadczenie, iż rząd także i teraz nie­
wzruszenie trzyma się zasad mowy tronowej z 11 
kwietnia 1891 r. We wspólnej pracy wszystkich 
umiarkowanych stronnictw, które dotąd popierały 
rząd w sposób godny wdzięczności i z patryoty 
cznem usunięciem swych poszczególnych życzeń, 
upatruje rząd najpewniejszy środek do utworzenia 
sta łe j, tak że i przez niego pożądanej i za konie­
czną uznanej większości. Do osiągnięcia tego celu, 
rząd mając na uwadze tylko dobro państwa, bez 
względu na własne interesa, o ile to od niego 
zależy, nie poskąpi z pewnością usiłowań. Temi 
samemi uczuciami kierując się, rząd w poczuciu 
przejętych zobowiązań także i nadal dążyć będzie 
szczególnie w Królestwie czeskiem do poparcia 
porozumienia między obu szczepami.

Rząd powodując się temi względami, odnoszą- 
cemi się tylko do całości państwa i jego najwa 
żniejszych interesów, do przyzwolenia lub odrzu­
cenia pozycyi budżetu (funduszu dyspozycyjnego), 
nad którą toczą się obrady, nie może przywiązy­
wać takiego znaczenia, któreby go zachwiać mo­
gło w jego zasadach, lub zmienić mogło w jaki 
kolwiek sposób jego stanowisko wobec umiarko 
wanych stronnictw. (Oklaski z prawicy. Dlugo- 
trwające poruszenie).

D p. Schneider mniema, iż w obecnej sytuacyi 
chodzi tylko o wzmocnienie stanowiska lewicy. 
Tego nie chce absolutnie stronnictwo mówcy. Nie­
przezwyciężona przepaść dzieli antysemitów od 
partyi liberalnej. Stronnictwo mówcy głosować bę­
dzie za funduszem dyspozycyjnym choćby dlatego, 
że liberalna partya, której zasady uważa ono za 
szkodliwe, chce skreślić tę pozycyę.

Dep. Pattai w imieniu chrześciańsko - socyalnej 
grupy posłów składa następujące oświadczenie: 
Wypadki w Węgrzech okazują atak zjednoczo 
nych stronnictw liberalnych na rzecz małżeństw 
mięszanych, a przeciw obecnym prawom chrze- 
ściańskich wyznań. Nasza partya liberalna gotową 
jest do podobnych dążności i naszem zdaniem 
także całe przesilenie parlamentarne pozostaje 
z tem w związku. Jeżeli tym razem głosujemy za 
funduszem dyspozycyjnym, to nie dlatego, aby 
rządowi dawać wotum zaufania, ale dlatego, iż 
pragniemy wyraźnie odeprzeć dążności, skiero 
wane ku temu , aby państwo pozbawić jego cha 
rakteru chrześciańskiego i wmocnić partyę , którą 
uważamy za szkodliwą pod względem ekonomi­
cznym , a za niepożyteczną pod względem na 
rodowym.

Dep. P len e r ,  odpowiadając na wywody Jawor­
skiego, zauważył, że w parlamencie trudno pomi­
jać polityczne kwestye. Koalicya stronnictw jest 
możliwa w razie uzyskania wspólnej podstawy po­
litycznej. Takim wspólnym celem jest polityka 
zagraniczna, a dla nas, w czem się zgadzam z p. 
Jaworskim, trójprzymierze; ale polityka zagrani­
czna nie da się zupełnie oddzielić od polityki we­
wnętrznej. Zatem do koalicyi, o której mówiłem, 
nie mogą należeć stronnictwa, które stanęły w dya- 
metralnej sprzeczności z naszą zagraniczną poli­
tyką i stronnictwa, występujące pod hasłem cze­
skiego prawa państwowego. Od tych zapatrywań 
nie możemy odstąpić, gdyż nie chcemy obn:żsnia 
poziomu życia politycznego; nie chcemy, aby nas 
sprzęgano jedynie d!a ustaw podatkowych. Nale­
żałoby chyba wątpić w możliwość sprawowania 
rządów w Austryi, gdyby koalicya, przezemnie 
wskazana, nie m< gła przyjść do skutku.

Następnie omawiał mówca oświadczenie prezesa 
gabinetu. Chętnie przyjmuję do wiadomości, że hr. 
Taaffe staje na gruncie konstytucyi i dualizmu, 
i że odpierać będzie wszelkie przeciwne prądy. 
Wolelibyśmy jednak, aby to oświadczenie zostało 
było złożone natychmiast po mowie ks. Schwar­
zenberga, a nie dopiero po dwutygodn:owem prze­
sileniu. Hr. Taaffe łatwo zrozumie, że nauczeni 
doświadczeniem lat ostatnich, przywiązujemy mało 
wagi do jego słów. Składał on już tak często 
ogólnikowe oświadczenia, że deklaracye jego stra­
ciły wszelką wartość. Pragnęliśmy wprawdzie u- 
tworzyć stałą większość, ale nie dano nam nawet 
czasu do urzeczywistnienia tej myśli Rząd zado­
wolił się deklaracyą wymijającą i pozbawioną 
treści. Rząd nie rozumie, że są rzeczy, które my 
bardzo seryo pojmujemy i nie możemy się zgo­
dzić na systematyczne ich pomijanie. Rząd zada- 
walnia się ogólnemi formułkami i słowami, które 
nieraz słyszeliśmy i wiemy dobrze, jaka jest ich 
właściwa wartość. Dlatego powtarzam, że pomimo 
oświadczenia hr. Taaffego, nie odstąpimy od na­
szego wotum. (Oklaski na lewicy).

Dep. Hauck oświadcza imieniem niemiecko-na-

rodowych antysemitów, iż głosować będą przeciw 
funduszowi dyspozycyjnemu.

Dep. ks. Schwarzenberg zastrzega się przeciw 
fałszywemu tłómaczenin jego oświadczeń co do 
dualizmu. On i jego przyjaciele polityczni ocenia­
ją  stosunek obu połów monarchii na podstawie 
prawnej. Respektowali oni zawsze dualizm i żą­
dają tylko, aby i z tamtej strony Litawy ustawy 
ugodowe były szanowane.

Po końcowem przemówieniu referenta Meznika, 
przystąpiono do imiennego głosowania, w którem 
f u n d u s z  d y s p o z y c y j n y  z o s t a ł  o d r z u c o ­
n y  167 p r z e c i w  146 g ł o s o m .

Za funduszem dyspozycyjnym głosowali: Pola­
cy, klub Hohenwarta, chrześciańsko-socyalna gru­
pa posłów, morawscy Czesi, klub Trentino, Rusi- 
n i, kilku dzikich, w końcu ministrowie hr. Fal- 
kenhayn i Zaleski. (Gdy Lueger głosował za fun­
duszem, sykano z lewicy, na to odparł Lueger: 
zawsze pójdę przeciw żydom).

Przeciw funduszowi dyspozycyjnemu głosowali: 
lewica, partya niemiecko-narodowa, Młodoczesi, 
dep. Zucker, antysemici Hauck i Dotz, Kronawet- 
ter i Lienbacher. Hr. Kuenbnrg nie był podczas 
głosowania obecny w Izbie.

Odrzucenie fanduszu dyspozycyjnego większo­
ścią 21 głosów powitała lewica burzliwemi okla­
skami.

Wśród wielkiego poruszenia Izbie zamknął 
prezydent posiedzenie.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w po­
niedziałek.

Z W arszaw y
piszą do D ziennika Poznańskiego:

W połowie marca r. b. odbyło się , jak  wiado­
mo, w Petersburgu wręczenie paliusza nowo mia­
nowanemu wówczas arcybiskupowi mohylewskie- 
mu, X. Kozłowskiemu i konsekracya X. prałata 
Albina Simona na biskupa zenopolitsńskiego, który 
równocześnie został mianowany sufraganem ar- 
chidyecezyi mohylewskiej. W uroczystości tej u- 
czestniczyli biskup kujawsko-kaliski X. Bereśnie- 
wicz, biskup płocki X. Nowodworski i X. biskup 
Zdanowicz. Biskupi mieli osobną andyencyą u 
cara; zakomunikował on wtedy tutejszym dygni­
tarzom Kościoła, że właśnie zatwierdził uchwałę 
Rady państw a, przepisującą, aby w szkołach lu­
dowych Królestwa Polskiego duchowni udzielali 
nauki religii św. w polskim języku.

Donosiłem wam w swoim czasie o tem. Inicy- 
atywa w tej sprawie wychodziła od naczelnika 
kraju tutejszego, p. Hnrki. Uznał on pewnik, któ­
ry niesttty nie wszyscy chcą zrozumieć, że aby 
nauka religii istotnie mogła wywrzeć wpływ po­
żądany na ludność, musi ona być dzieciom udzie­
laną w tym języku, który stale mają w użyciu. 
Z drugiej strony widzi główno dowodzący woj­
skami Królestwa, że tutejsi działacze rosyjscy ro­
bią wszystko, co tylko można, aby zrazić włościa­
nina do rządu, co na wypadek wojny niekonie­
cznie jest dogodnem. Głównej komendzie wojsk 
rosyjskich może być obojętnem, jak  na kozaków, 
niepokojących nieprzyjaciela, zapatrują się dwory 
szlacheckie, choćby ich było 8 lub 10 tysięcy na 
całym obszarze Królestwa. Inaczej się rzeczy mają 
z milionami włościan, którzy zachowaniem się 
wobec wojsk rosyjskich lub najezdniczych, wielką 
mogą zrobić dywersyą. P. Hurko tedy wprawdzie 
czuwa bardzo pilnie nad tem, aby dwory nie zbli­
żały się do włościan, ale nie jest zwolennikiem 
drażnienia tych ostatnich. Motyw ten z pewn ścią 
odegrał rolę w wyżej wspomnianej inieyatywie 
p. Hurki.

Lecz zachodzi teraz pytanie, co się stało z za­
powiedzianą przez cara osobiście reformą? Do tej 
chwili n :ema śladu zamiaru przeprowadzenia jej. 
Przez ośm miesięcy można było przy dobrej woli 
dojść do wprowadzenia owej nauki religii bodaj 
że we wszystkich szkołach ludowych Królestwa. 
Nie wiem, czy byłoby potrzeba publikowania po­
dobnej reformy w dzienniku praw, a tego Osta­
tniego nie kontrolowałem tak ściśle, aby wiedzieć, 
czy publikacya podobna nastąpiła. W każdym ra­
zie uchwała Rady państwa i słowa carskie n e  
ulegpją najmniejszej kwestyi. Co się stało jednak­
że z jednem i drugiem?

Może się zagadka rozwiąże, gdy sobie przy­
pomnimy, że oberprokurator św. synodu przema­
wiał w Radzie państwa i głosował przeciw za­
mierzonej reformie. Mówiono wtedy nawet o dy- 
misyi p. Pobiedonoscewa, który wówczas na kilka 
miesięcy opuścił Petersburg. U nas reformie tej 
był przeciwny Apuchtin.

Wiedzą tu wszyscy, że Aleksander III nietylbo 
panuje, lecz i rządzi, że ministrowie udając się do 
niego z „dokładami," drżą na myśl, czy zdołali 
lub zdołają go zadowolić. Jedynie p. Pobiedono- 
scew uczucia tego nie zna. Robi on, co sam uzna 
za właściwe, a wystarcza mu, gdy sam z siebie 
jest zadowolony. W Petersburgu car rządzi samo­
władnie, w Warszawie Hurko; ale w Petersburgu 
autokratyczna władza Aleksandra III kończy się 
tam, gdzie zaczyna t i ę  wola Pobiedonoscewa, 
w Warszawie zaś rządy Hurki zatrzymują się przed 
dziedziną kuratora okręgu naukowego. Jenerał- 
gubernator, uważany obecnie za najzdolniejszego 
wojskowego, ogromne ma wpływy w Petersburgu 
i łaski osobiste u cara; ale Apuchtin robi pomimo 
to nawet wbrew woli jenerał gubernatora, co mu 
się podoba.

Z Petersburga ciekawe tu nadchodzą pogłoski 
o nowych poważnych zmianach w ministerstwie, 
które jakoby już nastąpiły, ale są trzymane 
w ścisłej tajemnicy. Sekretem nie jest, że dotąd 
nie został ogłoszony ukaz carski, udzielający dy- 
misyi p. Wyszniegradzkiemu. Ukaz ten podobno ni­
gdy się nie ukaże i to nie dlatego, iżby p. Wy- 
szniegradzki miał zostać do końca życia mini­
strem ad honores, lecz dlatego, że służbę musiał 
opuścić w bardzo przykrych warunkach.

W Petersburgu podobno kursuje numer pa* 
ryskiego Figara, w którym zcajduje się list nie­
jakiego p. Zirna, wykazujący, co p. Wysznie- 
gradzki zarobił na konwersyach. Wy musicie le­
piej od nas o tem wiedzieć, czy podobny nunąep 
Figara  wogóle istnieje, bo my tu w cukierniach 
widujemy tylko numera, zaopatrzone w dosyć 
monotonne, bo jedynie rozmiarami się różniące 
ilustracye cenzury, na których tekst gazety czę­
sto bardzo cierpi. Co gorsza, ów p. Zim, który 
jył ajentem ministra skarbu i otwarcie się przy­
znaje do tego, co sam zarobił, podobno napisał 
iroszurkę, poświęconą konwersyi z szczegółowym 

opisem działalności prywatnej p. Wyszniegradzkie 
go przy konwersyach i potrafił postarać się o to, 
aby ją  doręczono samemu carowi, który tą czę 
ścią finansowej działalności byłego ministra sk ar­
bu podobno mniej był zachwycony.
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Obecne pogłoski o dym isyi dotyczą podobno 
dzisiejszego m inistra skarbo, który także popad) 
w niełaskę. N iedaleka przyszłość musi wykazać, 
co w tem jest p raw dy; dlatego niestwierdzonycb 
w tej kw estyi pogłosek nie chcę powtarzać

Co do nowego prezesa teatrów  p. K arandieje- 
wa, to o wpływie czyimkolwiek na niego, mowy 
nie ma, najmniej zaś o wpływie literatów  poi 
skich. Obawiano się z początku, że g > p. Jauku- 
lio, prezes ceDzury, który także aspirował do w ie­
dzy nad artystkam i i artystam i dram atycznym i, 
na pasku będzie prowadził. Ale tak  nie jest P. 
K araodiejew  jest samodzielny, a przyznać mu trze­
ba, iż się dosyć szybko zoryeutował na nowem 
polu działania. P raw da, że mu teren był cokol 
w iek znany. Działalności szkodliwej w teatrze dla 
nas dotąd nie rozwinął. Z resztą wie on bardzo 
dobrze o tem , że każda podobna działalność od­
biłaby się na kasie teatralnej, o k tło  jej interesów 
zaś obecny prezes chodzi bardzo starannie.

Ponieważ, pragnąc być bezstronnym, zapisuję 
w bilansie tutejszych stosunków nietylko ujemne, 
lecz i dodataie konta, więc zanotuję dziś, iż je- 
nerał-gnbernator Hurko, wedle pogłoski obiegają­
cej tu w kołach dobrze poinformowanych, miał 
zalecić nowemu prezydentowi m iasta, jenerałowi 
Bibikowowi, aby co do stosunku swego do ludno 
ści tutejszej wziął sobie za wzór swego poprze­
dnika jenerała  Starynkiewieza. W tym względzie 
p. Huree tylko przyklasuąć możemy, a ze słów 
tych wyciągam y wniosek, że przynajm niej w za­
rządzie miejskim nie rozpocznie się wypędzanie 
urzędników Polaków.

Zresztą nie oddaw ajcie się iluzyom, aby p le 
cenie, które p. Hurko dał jenerałow i B b'kowowi, 
zapowiadało jak ieś, chcćby u a jllr jsze  zboczenie 
z drogi obecnego systemu. Mowy o tem nie ma

Przytoczę wam jeden ze szczegółów, który n :e 
d aw n i słyszałem  o Apuchtinie.* Pewien lekarz, m a­
ją  y zam iar osiedlić się w mieście, w którem 
znajdują się szkoły i szpital, starał się o pozy­
skanie praktyki (stale płatnej) w szkole i sz i- 
ta lr . Co do tego ostatn irgo nie nastręczały się 
żadne trudności. P rak tyka  w szkołach zależną 
była od p. Apucbtina, do niego się więc ów le 
karz zgłosił.

—  Czy jesteś pan praw osław ny? —  zapytał 
kurator okręgu naukowego.

— Nie, katolik  — odpowiedział lekarz.
— Czy R osyanin? — brzmiało dalsze zapy­

tanie.
—  Nie, Polak.
—  Jakże  tedy możesz pan aspirować do urzę 

dowej posady lekarza rrzy  szkole?
Audyencya była skońjzouą. W idzicie tedy, do 

jak ich  to p sad Polacy, w edług p. Apuchiina, 
aspirow ać tu nie mogą.

W szkołach zaś w dalszym ciągu chłopców pa 
kują  do kozy za każde odezwanie się po rolsku. 
Proftsorow ie złś m ają polecenie rewidowania pen- 
syona tów dla  przekonania tię, czy i jak ie  książki, 
opró z szkolnych, chłopcy m ają i czytają.

K R O N I K A .

K r a k ó w  3 grudnia.
—  Zap iski  osobiste. Rektor Uniwersytetu Jagieł 

lońskiego, prof. Dr Madeyski, przybył dzisiaj rano 
z Wiednia do Krakowa.

— Imatrykulacya uczniów Uniwersytetu Jagielloń 
skiego odbędzie się we wtorek d. 6 b. m. o godz. 11 
przed południem w auli Collegii novi.

—  Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedziane zo­
stało na wtorek d. 6 b. m. o godz. 5 po południu. 
Na porządku dziennym są dalsze rozprawy nad wnio 
skami sekcyi w sprawie kursów przy Muzeum techni­
czno przemysłowem w Krakowie.

—  Komisya kontumacyjna odbyła posiedzenie 
w dniu wczorajszym pod przewodnictwem prezydenta 
miasta Dra Szlachtowskiego, a przy udziale wetery­
narza krajowego p. Littichs. Na posiedzeniu omówio 
no sprawę obsadzenia posad urzędników i służby, 
oraz uchwalono przedłożyć Namiestnictwu, celem 
zatwierdzenia, instrukcyę dla służby zakładowej. 
W krótkim więc już czasie Rada miejska przystąpi 
do nominacyj urzędników kontumacyi, a sam zakład 
z wszelkiem prawdopodobieństwem już w styczniu r. 
1893 zostanie ostatecznie otwarty.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. prof. Dra 
Izydora Kopernickiego odbyło się dziś rano o godz. 
10 w kościele św. Anny. Nabożeństwo odprawił X. 
kanonik Bukowski, a przybyli na nie reprezentanci 
Akademii Umiejętności, członkowie Wydziału lekar 
skiego Uniwersytetu Jagiellońskiego, członkowie To­
warzystwa lekarskiego krakowskiego, oraz grono wiel 
bicieli zasłużonego męża.

— Muzyka kościelna, w  kościele Najśw. Panny 
Maryi wykonaną zostanie jutro Msza Fr. Witta (A mol) 
na 4 głosy męskie z organami; Graduale „Ave Maria“ 
Onslowa i Offertorium „Tantum ergo" Fr. Witta.

— Uroczysty wieczór Mickiewiczowski, urządzo 
ny staraniem młodzieży akademickiej, odbędzie się 
w poniedziałek d. 5 b. m. w sali hotelu Saskiego. 
Program składa się z samych polskich utworów, a 
część wokalna obejmuje deklamacye solowe i zbioro­
we z dzieł nieśmiertelnego wieszcza. Współudział 
w wieczorze przyjęli: p. Siemaszkowa, p. kapelmistrz 
Hock osobiście i na czele orkiestry i prof. Bylicki, 
który odegra koncert z Chopina z towarzyszeniem

orkiestry. Komitet rozpoczął już pracę około udeko­
rowania sali, aby i ta zewnętrzna strona odpowie 
działa uroczystemu nastrojowi, jakim wieczory Mickie 
wiczowskie odznaczać się powinny.

— Dom akademicki. Komitet, zajmujący się sprawą 
budowy domu akademickiego, zostający pod przewodni­
ctwem prof. Dra Korczyńskiego, zestawił właśnie 
sprawozdanie ze swej działalności. Czynność komitetu 
skierowaną była głównie ku zbieraniu składek i dzia 
łalność ta wydała najlepsze owoce; komitet zebrał 
bowiem, niezależnie od funduszu Towarzystwa wza 
jemnej pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
kwotę 8.000 złr. Komitet rozesłał listy składkowe 
także na prowincyę i uprosił osoby poważne i ży­
czliwe instytucyi o zbieranie składek, dotąd wszakże 
wiele osób list tych nie nadesłało; komitet uprasza 
więc o jak najrychlejsze odesłanie ich z zebranym 
plonem, jak  również o nadsyłanie dalszych składek 
na ręce skarbnika p. Franciszka S lęka , dyrektora 
Kasy Oszczędności m. Krakowa. Skład komitetu zmie 
niony został o tyle, że w miejsce ś. p. prof. Dra 
Iskrzyckieg > zaprosił do swego grona pp. profesorów 
Dra Jordana i Dra Obalińskiego. Komitet zakupił 
pod budowę domu grunt w obszarze 720 sążni kwa 
dratowych tuż za ogrodem Strzeleckim, w punkcie 
najlepszym i najzdrowszym miasta, z wyborną wodą,

bliskim klinik i niektórych zakładów uniwersyte 
ckich. Komitet pragnie, aby budowa rozpoczętą być 
mogła z przyszłą wiosną i spodziewa się, że dalszej, 
chętnej pomocy nie odmówi mu społeczeństwo pol­
skie. Ponieważ stworzenie „fundacyi domu akademi 
ckiego" na razie dla braku funduszów nie może 
przyjść do skutku, a komitet opiekuńczy w znaczę 
niu prawnem nie jest osobą zdolną do zawierania 
umów, przeto chcąc nadać całej sprawie trwalszą 
podstawę, postanowił komitet opiekuńczy przelać swe 
prace na Towarzystwo opieki domu akademickiego, 
które, Bkładając się z osób młodzieży życzliwych, pro 
wadziłoby dalej rozpoczęte dzieło. Ułożenie statutów 
takiego Towarzystwa jest obecnie w toku.

—  Ze „Związku literackiego." Wczorajsza pogadan­
ka w „Związku literackim" na temat „naszych obe­
cnych ideałów" była nadzwyczaj ciekawa i ożywiona. 
Opierając się na tworach naszej literatury, od XVI 
wieku począwszy, a skończywszy na najnowszych 
objawach beletrystycznych, naszkicował prof Tretiak 
wypływającą z nich ewolucyę naszych narodowych 
ideałów, ewolucyę, która pozostaje w najściślejszym 
związku z polityczną i społeczną naszą historyą. 
Szerzej zastanawiał się prelegent nad ostatniemi 
okresami owej ewolucyi: romantycznym, któremu 
przyświecał ideał poświęcenia, i obecnym, w którym 
górują hasła praktyczności, rozumnej pracy i poczu 
cia obowiązku. Najwyraźniejsze literackie przejawy 
tych „obecnych ideałów" znajduje prelegent w utwo­
rach powieściowych Rodziewiczówny i temu przypi­
suje ich powodzenie; dla uzasadnienia tego zapatry­
wania pow< łuje się p. Tretiak na pierwszą powieść 
Rodziewiczówny: Dewajtis i jednę z ostatnich, dru 
kowaną w Czasie powieść: Anim n vilis. Artysty­
cznej wartości tych utworów prelegent nie ( mawia. 
Nad poglądami prof. Tretiaka wywiązała się żywa i 
obszerna dyskusja. Na wczorajszej pogadance obecne 
były także panie.

— Z „Lutni." Zapowiedziane na niedzielę dnia 4 
b. m. ogólne roczne zebranie członków czynnych To­
warzystwa śpiewackiego „Lutnia," z przyczyn nieza 
leżnych od zarządu, odroczonem zostaje do dnia 9 
b. m. o godz. 8 wieczorem.

— Na wystawie obrazów W Sukiennicach w nie­
dzielę wieczorem przy elektrycznem (świetleniu ode­
gra muzyka 13 pułku między innemi utworami : No­
skowskiego uwerturę do „Nowego Djn Kiszota" 
Fredry, Gounoda „Ave Ma-ia" i Wagnera „Wyjątki 
z oper."

— Stypendyum. Donoszą nam : Ordynat Stanisław 
hr. Mieroszewski, z mory przysługującego mu prawa, 
nadał stypendyum o rocznych 200 złr. z fundącyi 
ordynata Mieroszewskiego, przeznaczone dla uczniów 
gimnazjum św. Anny w K nkow ie, Józefowi Bogda­
nowi Benedyktowiczowi, uczniowi I kiesy gimnazyum 
św. Anny w Krakowie.

— Sankcyonowana ustawa. Najj. Pan postano­
wieniem z dnia 21 listopada b. r. sankeyonował 
uchwalony przez Sejm galic. projekt ustawy w spra­
wie zmiany okręgów reprezentacyj powiatowych we 
Lwowie i Gródku.

— Odznaczenie. Najj. Pan postanowieniem z dnia 
24 listopada b. r. nadał przełożonemu gminy mia­
steczka Strussów, Adolfowi Rutce, w uznaniu jego po 
żytecznej działalności złoty krzyż zasługi.

— W uniwersytecie lwowskim otrzymał stopień 
doktora filozofii p. Tadeusz Wiśniowski, asystent uni­
wersytetu Jagiellońskiego, rodem ze Stanisławowa

— W grecko katolickiem seminaryum we Lwowie, 
jak się dowiaduje Diło, mają zajść znaczne zmiany. 
Rektor seminaryum X. Al. Baczyński zamierza ustą­
pić, a jego miejsce zajmie prowizorycznie X. Leon 
Turkiewicz.

— Gimnazyum ruskie w Kołomyi. Piszą nam ze 
Lwowa: (X ) Najj. Pan zezwolił, aby w Kołomyi 
utworzono gimnazyum państwowe z ruskim językiem 
wykładowym i aktywowano je  na razie w fjrmie klas 
równorzędnych przy państwowem gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Kołomyi, stopniowo 
począwszy od roku szkolnego 1892/3. Z początkiem 
bieżącego roku szkolnego otworzoną została na pod­
stawie powyższego Najwyższego postanowienia para- 
lelka I klasy z ruskim językiem wykładowym. Mini­
ster wyznań i oświecenia, przeprowadzając to Naj 
wyższe postanowienie, oznajmił, że nowe gimnazyum 
z językiem wykładowym ruskim w Kołomyi, którego

koszta utworzenia i utrzymania pokrywać będzie w zu­
pełności skarb państwa, ma zostawać aż do dalszego 
zarządzenia pod kierownictwem wspólnem z gimna 
zyum pań3twowem z polskim językiem wykładowym 
w Kołomyi, że jednak w czasie właściwym będzie 
zorganizowane jako samoistne gimnazyum państwowe 
z własnym dyrektorem.

— Z pod Radziechowa piszą do Gazety Naro­
dowej: „Przed kilku dniami odbyło się w tutejszym 
dekanacie zgromadzenie gr. kat. duchowieństwa, tak 
zwany „sobirczyk" i tu na zgromadzeniu podpisywali 
księża ruscy deklaracyę i związali się podaniem ręki, 
że od tej chwili nigdy nie będą używać polskiego 
języka w sprawach urzędowych i w korespondencyi 
w ogóle, a nawet w korespondencyi z rz. kat. księ 
żami. Ktokolwiek wyłamałby się od tej zasady, będzie 
jego imię i nazwisko ogłoszone w ruskich pismach."

—  Księgi gruntowe. Wedle wykazów o stanie prac 
dla zakładania ksiąg gruntowych, z końcem trzeciego 
ćwierćrocza b. r., prace te w okręgu sądu obwodo 
wego w Przemyślu można uważać we wszystkich 11 
powiatach, z 423 gminami katastralnemi za ukończo 
ne , albowiem w dniu 30 go września praca ta była 
w toku tylko w jednej z gmin ostatnich. W okręgu 
sądu obwodowego w Samborze, który w 19 powia 
tarli liczy 584 gmin katastralnych, ukończono zakła­
danie ksiąg gruntowych w 9 powiatach z 508 gmina 
mi, a w dalszych 19 gminach, rozdzielających się na 
10 powiatów, są w toku prace przedwstępne i docho 
dzenia na miejscu.

— Wielki pożar zniszczył w tych dniach całko­
wicie tartak parowy p. Leopolda Poppera w Wiko­
wie górnym, na Bukowinie. Szkodę obliczają na 60 
tysięcy złr.

— Cholera. Z Husiatyna donoszą o stanie epide­
mii: W Szydłowcach umarły dnia 1 b. m. dwie osoby 
z tych, które zachorowały dawniej. W tejże miejsco­
wości zachorowało świeżo jedno dziecko półtoraroczne. 
W Husiatynie, Olchowczyku i Bjdnarówce nie było 
żadnych wypadków zasłabnięcia ani śmierci, a nawet 
w Bodnarówce nastąpiło ogólne polepszenie; chorzy 
znajdują się w stanie rekonwalesceucyi.

— Przyszła k re s k a .. .  Od dłuższego czasu ginęły 
podróżnym, jadącym koleją na przestrzeni między 
Tryestem a Nabreziną i Kormonsem, cenniejsze 
przedmioty z kuferków i walizek. Wyśledzenie spra 
wcy było tem trudniejsze, że podróżni odbierali pa­
kunki na pozór nietknięte i dopiero później spostrze­
gali ubytek skradzionych przedmiotów, skutkiem cze 
go sami nie wiedzieli, czy kradzież była popełnioną 
przed, czy po odebraniu pakunku z kolei. Dopiero 
przed miesiącem udało się policyi w Tryeście wytro 
pić sprawcę w osobie niejakiego Franciszka Marcin 
ga , który od roku 1887 pełnił obowiązki starszego 
konduktora na powyższej przestrzeni. Przyznał on 
się, że od dwóch lat w czasie transportu otwierał ku 
ferki podróżnych dobranemi kluczykami, wykradał 
kosztowności, a  następnie napowrót je  zamykał. Przy 
rewizyi znaleziono u niego mnóstwo kosztowności, 
które po części zwrócono poszkodowanym, reszta do 
tychczas złożona jest w tryesteńskiej dyrekcyi po 
licyi, gdyż właściciele nie są wiadomi. Między zło 
żonemi przedmiotami znajdują się nawet niektóre zna 
czniej8zej wartości, jakoto: branzoleta złota z perłą 
i dyamentami, damski zegarek złoty z monogramem 
A. E. B., złote kólczyki z brylantam i, złoty naszyj 
nik z serduszkiem, ozdobionem szafirem i dyamen 
tam i, i t. p ., których właściciele dotychczas się nie 
zgłosili.

—  Arcydzieło sztuki zegarm istrzow skiej. Na wy
stawie w Chicago pojawi się między innemi zegar, 
który, raz nakręcony, może iść bez przerwy przez 
lat.... tysiąc. Zegar ten ma być 21 stóp wysoki, 9 
szeroki, a 3 stopy gruby. F igura, przedstawiająca 
anieła, wydzwaniać będzie minuty, inna kwadranse, 
a godziny szkielet, przedstawiający śmierć. Skoro go 
dżina uderzy, śmierć się ukryje, a ukaże się 12 apo 
stołów, pochylających głowy przed wizerunkiem Zba 
wiciela. O godzinie 6 procesya zakonników udawać 
się będzie do kościoła; przed północą ukaże się stróż 
nocny, który do godz. 3 rano dawać będzie sygnały, 
a po 3 godzinie w nocy kogut oznajmiać będzie pia 
niem zbliżanie się świtu. Pory roku przedstawione 
będą przez odpowiednie figury, a w dniu Bożego Na­
rodzenia chór pobożnych śpiewać będzie kolędy. Prze 
konamy się w przyszłym roku może, czy tego rodzaju 
zegar rzeczywiście na wystawie się pojawi; ale nikt 
z nas nie przekona się — czyli istotnie przez lat 
tysiąc będzie iść bez nakręcania. ..

Repertuar teatru krakowskiego.
W niedzielę 4 b. m. po raz p ią ty : Powietrze 

wielkomiejskie (Grossstadtluft), komedya w 4 aktach 
Oskara Blumenthala i Gustawa K adelburga; tłómaczył 
M. Sachcrowski.

We wtorek 6 b. m.: Fiji, komedya w 4 aktach 
pp. Meilhaca i Halevy.

We czwartek 8 b. m. p r raz szósty: Pierwiosnki, 
obrazek sceniczny w 1 akcie Kordyana Ujejskiego i 
po raz szósty: Dom waryatów, krotochwila w 3 ak 
tach Karola Laufsa; tłómaczył M. Sachorowski.

W sobotę 10 b. m. po raz pierwszy: Nasze anioły, 
komedya w 3 aktach Michała Wołowskiego.

— Dnia 2 grudnia pochmurno, wietrzno, śnieg ; 
termometr od — 5 6 doszedł do 4 -3  0 C. Barometr 
wraca do góry; o godz. 7 mej rano dnia 3 grudnia 
stan jego był 745-4 mm., termometru — 2'6 C. Wiatr 
zachodni.

W niedzielę dnia 4 grudnia: św. Barbary p. m.; 
w poniedziałek dnia 5 b. m .: św. Sabby opata wyzn

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z Akademii Umiejętności. K o m i s y a  h i s t o -  

r y i  s z t u k i  w Akademii Umiejętności odbyła po­
siedzenie dnia 24 listopada b. r. Przewodniczący 
prof. Maryan Sokołowski pc święcił słowo wspomnienia 
zmarłym badaczom A. Essenweinowi w Norymberdze 
i ś. p. Antoniemu Jodko Narkiewiczowi w Wolicy na 
Wołyniu. Następnie prof. Władysław Łuszczkiewicz 
przedłożył rezultat badań swych nsd p o l i c h r o m i ą  
k o ś c i ó ł k a  d r e w n i a n e g o  w D ę b n i e  pod No­
wym Targiem, dokąd stosownie do życzenia Komisyi 
odbył w lecie b. r. wycieczkę. Kościółek, oprócz po 
li(hromii sufitu, posiada interesujący rzeźbiony tryp­
tyk. Robota ciesielska sufitu i ścian jest bardzo pro 
stą i mało staranną. W malowidłach ściennych niema 
ciągłości i wyższego artyzmu, a przeważa charakter 
wyłącznie ornamentacyjny. Motywy ornamentacyi są 
późno romańskie i gotyckie. W figuralnych przedsta­
wieniach kostyumy obcisłe w duchu XIV stulecia. 
Malarz dokonał polichromii za pomocą patronów z g ru ­
bego papieru, które odbijał farbą czarną lub wyjątko 
wo ceglastą na ścianie, pomalowanej ogólnym tońem 
szaro białym, a potem kładł barwy inne pędzlem sze­
rokim. Jakkolwiek motywy są bardzo wczesne, to 
malowidło odnosić się może tylko do XVI stulecia.

Prof. Łuszczkiewicz podał wiadomość krótką o rui 
nach k o ś c i o ł a  św.  I d z i e g o  w I n o w ł o d z u .  
Kościół, którego fundacyę odnosi tradycya do Wła 
dysława Hermana, datuje z XII w. i stał pierwotnie 
w obrębie zamkowym. Wreszcie prof. Wł. Łuszczkie­
wicz odczytał rozprawę p. t . : „Ruiny zamku Herburt “ 
Autor scharakteryzował typy grodów polskich i zwró­
cił uwagę na charakter fortalinyów w ziemiach ru 
skich na podstawie zabytków XVI i XVII wieku Za­
mek H e r b u r t ,  znany w literaturze pod niewłaściwą 
oazwą zamku dobromilskiego, jest dawnem fortalieyum, 
zamienionem na zamek mieszkalny. Autor wykazał 
dowodnie na podstawie zdjęć rysunkowych, dokona 
nych na miejscu, jak dobudowy późniejsze pokojów 
mieszkalnych dokonane zostały kosztem pierwotnego 
systemu obronności. Budynek mieszkalny był pier­
wotnym belluardem o dwu kondygnacyach strzelnic, 
wewnątrz próżnym, z drogą straży na piętrze. Autor 
tłómaczy, w jaki sposób i kiedy dobudowano do niego 
piętro z pokojami mieszkalncmi i front przyozdobiono 
attyką. Badania na miejscu nie przyniosły dowodów 
istnienia tamże malowań ściennych. Tak zwane „ma­
lowania dobromilskie w domu p. Herburt a," wedle 
opisu, drukowanego w Sprawozdaniach Komisyi (V, 
str. LXXI), uważać należy za malowania zamku mie 
szkalnego w samem mieście Dobromilu. Ten ostatni za 
mek dobromilski dotrwał rzeczywiście do końca ze­
szłego wieku, czyli do czasu, w którym zamek H e r ­
b u r t  był już dawno w ruinie.

Dr I. Korzeniowski zwrócił uwagę Komisyi na dwa 
rękopisy, znajdujące się w Muzeum ks. Czartoryskich 
w Krakowie, z których pierwszy zawiera akty Sta­
rostwa spiskiego, dotyczące przebudowy zamku w Lu 
bowli z czasów Augusta I I I , drugi mieści rachunki 
wydatków sum króla Stanisława Augusta na artystów, 
spisy obrazów, listy hr. Augusta Moszyńskiego, ko 
respondeneye, dotyczące zakupna obrazów w Rzymie, 
projekt utworzenia Akademii sztuk pięknych w W ar­
szawie i tp , jednem słowem dokumenty, odnoszące się 
do sztuki i przemysłu w tej epoce.

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d e ń  3 grudnia. Cesarz w yjechał wczoraj 

do W eis i powróci dopiero we wtorek.
W szelkie porłoski o podaniu się hr Taaffego 

do d ym isy i, lub o zmianach w g a b in e c e , nie są 
uzasadni' ne. T akże dym isya K uenburga nie zo 
sta ła  dotąd przyjętą.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  3 grudnia. Wiener Ztg  ogłasza: Ce­

sarz zamianował prokuratora państw a D ra Win 
ceotego T a r ł o w s k i e g o  w Krakowie, Roberta 
L e s z c z y  c k i e g  o,  radcę sądu obwodowego 
w Rzeszowie i Jan a  Ł o z i ń s k i e g o ,  radcę sądu 
krajowego w Krakowie, radcam i sądu krajowego 
wyższego w Krakowie.

Snplent męskiego sem inaryum  nauczycielskiego 
w Krakowie, B a r l e n d e r ,  m ianowany został 
prowizorycznym starszym  nauczycielem przy tym ­
że zakładzie

W e i s  3 grudnia. Dzisiaj przed południem przy­
był tu Cesarz w odwiedziny do arcyksięcia F ran  
ciszka Salw atora i arcyksiężn-czki Maryi Wa- 
leryi.

B u d a - P e s z t  3 grudnia. Na dzisiejszem  po­
siedzeniu uchwaliła Izba m agnatów  prowizoryum 
budżetowe. Biskup Schlauch zastrzega sobie za­
znaczenie stanow iska episkopatu wobec kcśeielno- 
politycznych przedłożeń, jak ie  w swoim czasie 
rząd Izbom przedłoży.

B u d a - P e s z t  3 grudnia. Przedwczoraj zacho­
row ała tu na cholerę jedna  osoba, a jedna umarła.

B e r l i n  3 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu parlam entu toczyły się w dalszym  c ągu o- 
brsdy nad budżetem.

K' śc itlsk i oświadczył, że Polacy nie życzą so­
bie wojny z R osyą, ato li, jeśli k ról ich powoła, 
wypełnią swój ohowią ek i d -ięku ją  B ogu, że 
nie potrzebują walczyć pod żadnym innym sztan 
darem.

Caprivi oświadczył, że przedłożenie woiskowe 
może się przyczynić do ograniczenia socyalno-de- 
mokratycznych agitacyj. Odpowiada ono oruskie- 
mu ha-łu : suum cuique. Kanclerz odpierał nastę­
pnie zarzut, że rada zw iązkowa nie uwzględniła 
finansowego położenia. Przeciwnie, poszczególne 
żądania zostały ja k  najdokładniej zbadane.

Bebel (św iadczy ł, że ustaw a o wychodźcach 
przysporzy socya'nej d^m okracyi nowe zastępy.

Pierwsze czytanie budżetu zost 1 1 ukończone.
Drezno 3 grudnia. Cesarz niemiecki przybył 

wczoraj do Strehlen.
M o n a c h i u m  3 grudnia. Ks;ążę Karci po- 

wró ił tu wczoraj zupełnie zdrów o godz. 5 po 
południa

P a r y ż  3 grudnia. K aźm ierz  Pórier otrzymał 
m s?ę  utworzenia nowego gabinetu.

P a r y ż  3 g rid n ia . Kazimierz Pć-ier konfero­
wał wczoraj wieczorem z Ribotem , Bourgeois i 
D m uy.

P a r y ż  3 go grudnia. Bcurgeois wzbrania się 
wziąć udział w mającym się utworzyć gabinecie. 
Wogóle nosya Kazim ierza Periera natrafia na 
w ieD ie trudności.

P e t e r s b u r g  3 go grndnia. Radzie państwa 
przedh żony został projekt nstawy, dotyczący z a ­
prowadzenia akcyzy od soli i podwyższenia akcyzy 
od enkrn.

B u k a r e s z t  3 grudnia. Izba deputowanych 
uchwaliła o lórzynfą większością nagłość wniosku, 
do którego inU yatyw ę dali wybitni członkowie 
parlam entu, aby następcy tronu przyznać roczny 
apanaż 30 0 0 0 0  franków , k tóra to sum a w poło­
wie może być przekazaną na rzecz księżniczki 
Mary.

B u k a r e s z t  3 grudnia. W toku procesu w sp ra­
wie spadku po Zaopasach, reprezentanci rządu 
greckiego nie zgodzili się na złożenie kaucyi pro­
cesowej, nałożonej na n ieb , jako na obcokrajową 
stronę procesow ą, podając jako pow ód, że rząd 
grecki prowadzi proces przeciw dziedzicom Zappa- 
sów , a  państwo rum uńskie w tej spraw ie tylko 
nieznacznie jest interesowane. T rybunał uchwalił 
z tego powodu wykluczenie n ą d u  greckiego, jako 
s rony procesowej. Dalszy c:ąg  rozpraw y odbędzie 
się d. 27 styczoia p. r.

U lo w y  J o r k  3 grndnia. Zm arł tu  Jam es 
Gould.

c.Wrw.-Vr-v-XaK.lii'-n.*'

I  A  I )  h  §  ł  A  H  E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

P o r ę b s k i  i Z im le r
w Krakowie, Rynek 1. 8

Eolecają tow ary najlepszych gatunków  w zakresie 
andlu d r o b i a z g o w e g o ,  r o b ó t  r ę c z n y c h  

I m a t e r y j  k o ś c i e l n y c h .  Ceny um iarkowane.
(2475 92-100)

8 0  b e c z e k  n a j l e p s z e j  ś l i w o w i c y
świeżej i starej, między temi partya towaru wielkanocn. 
z świad. wielkowarad. rabinatu i partya z świad. ra­
binatu Szilagy-Simlyo jest w całości, lub częściowo 
tanio do sprzedania. Sigmund Schwimmer, Colon. 
Agentur und Commiss. Geschaft, Budapest. (2595 2-3)

Zwracam y uwagę na ogłoszenie o podręcznikach 
naukowych P .  v .  K e u s s n e r a .  (2355 4-10)

Kotwiczne skrzynki  budowlane Richtera.
Przy kupnie tych sławnych skrzynek budowla­

nych należy być bardzo ostrożnym i przyjmować 
tylko prawdziwe skrzynki z fabryczną m arką 
„kotwicą “ Znajduią się na składzie we w szyst­
kich lepszych handlach zabawkam i i kosztują od 
35 ct. do 5 zlr. i wyżej. — Ilustrow any cennik 
przesyłają na żądanie (2425)

F .  A d .  R i c h t e r  óc C l e . ,  
pierwsza anstr.-węg. c. i k. uprzyw. fabryka skrzynek 

budowlanych w Wiedniu, I. N ibelungengasse, 4.

BUKSA T9LKS1K A FI C1KB.
FIs Scd  3 grudnia 2 godzina 80 min. po pot

papier o pod.
. srebrna „
4% złota . .  

m 6% pap. nieop 
Ban.Aua.-W

ondjT) . . 
Sapo'eony 
bukaty . .

Akeye
kredytowe

Dukaty
SfarbJ....................
V, Kenta wę*. pap.

4V, t  »
Loty prera„ węg. 

osy turestele , . .
Ui?Ci»oMfim rftłd stałe.

B e r l in  3 grudnia. 
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
P-anknoty ros. . . .
5*.', Lintv zest. pols

lir. M.

97 15 Angiobanki . .
97 6 . Oniony..............

115 40 
00 6 •

Backvereiny . . . 
Akeye Lknderbank

683 - „ kol. Ker. Lud
31 f 25 ,  ,  lwowsko
119 8> „ „ ssomio"

9 '6 . .  pohtdn
5 6> Ktbetbals...........

58 8-: •sonSbahny . . .
100 15
113 7u A ipfny..............
143 - 4Jtey« tyto^fc/w*
45 60 2 ah r . . . .

•ii i

169 7> 47, Listy lik w. poi.
169 65 Akc. kol. Kar. Lud.
ga, b „ austr. kred. .
6! 0 Ultimo Robi.

150 75 
237 25 
114 5) 
225 23 
216 25

245 — 
91 75 

228 — 
2792 

*f9 75 
51 8 i 

169 75 
l i i  75

62 10 
99 2 i 

167 *2 
10 27

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  
M ic h a ł  C h y l iń s k i .

Kik  pluMzy I piplirtw ptblioziyoh.
——r**A— 3 grHdnia.

V i k t y .
labie rosyjskie papierowe ze 100

90-lo frenków ks--------
Babel erahny obrączkowy

Obligi.
100 Ł  wart. Im. oprócz kuponu bież 

Wspólna państwowa renta papierowa. 
Galicyjskie obligaoye indemnizaoyjne. 
47. gaL ObUg-
! ’/• gftiityjsk* pośywka krajów* . .
Alt 91 m f  e •
f  ń obli*, komun. grn. Banku krajowego 
«• listy lik w. Kr. Po&.»  £ °° ' w. 

opróez kup. bieś. w rzblaeh I kop.

JArtv HUiamt i &***' 
t a  IW A  ™. wart. opióa kapona bteŁ

4% 7»8"L B u k a  krejewege - • »

« { 47, » Tew. kr. a. we Lw.
V I . ....................... £  £•
4 7 , ■ • ■ a • 99 let.

I V , * Bukunśpetw eŁw .prom ,f !7* . 9 9 9 »*»pr
IbK. £&L 3*&. ? Sfcfc. -8 *st

117 -
58 50 
9 50 
1 20

97 60 
104 50 
94 6G 

108 —  

97 76 
100 60

97 76

98 50 
96 
94
93 50
99 60

107 90
100 70 
98 10

tOO 60

119 -
69 -  
9 6C 
1 St

98 30 
105 50 
95 40 

105
98 50 

101 80

99 26

99 20
97 -  
96 -
94 50 

100 80 
108 5 
101 40
98 90

67, Listy dłużne Zakładu kred.
włośe. we Lwowie to łiktoui. 

57, Lilsty dłuAne Zakładu kred, 
wtośe. we Lwowie w MnoiS. 

57. Listy zasL Tew. lead. ziem. 
KróL Polak, z r. 1869 l i t  A. 
aa 100 rabli im. wart. epróes 
kwpestv bieś. w rabi. i kop. .

Mkeye holtjow <i bamkowt
próez kuponu Meiąeego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
,  Lwow.-Ozsmlow. ,  200 ,  

Gal.Baakabllp.weLw. , 900 . 
Banka gaL dla handla 1 pnem. 

w Krakowie . . po 900 rit.

Loty.
Miasta K rak o w a ........................

„ Stanisławowa . . . .
Tow. austr. ezerwonego Krzyia

:  w fS ": ■„
Bazylika Suda-Passt . . !

101 50

114 — 
144 —

336 -

22 75

17 25 
U  40 
19 50 
4 60

zii 2 grudnia.

Otligi długu państwa.mimrnw \OU iU 1U1 m a t  -  UW« lOOl OW W . « 7 |7 t AW AV/V *U
m m • • “ W  ag jo 98 90 47,,7 , Kanta papierowa . . .  97 85 99 05 AUOid-llum . . .  *00 d». JOP — 200 50 .  .  Jarosław 800 „ ,  96 fO % 61' Bukaty ’catac . . . . . .

L & S r e d .a l& .r i r d t . r S 's t  to o  “ 1 C 7iA  « w te s a  • - . , 97 fO 97 70 »r*rMfflda P feee , i «*«i - 2787 2797 .Otmt. IMS 904 •!>. *7 96 25 97 26| 90.fcwr*#wW . . . . .

fS&S&Sir J ta d *  w y*i«y  liii e. k. tw a. gal. Baik* Hipoteraiego

102 50

216 — 
246 — 
340 -

23 76

18 -  
12 -  
18 60 
7 10

47, Benta złota
VI, _
87. Losy 
47.
47,

papier, nieopodatkow. 
z roku 1864 po 250 m. k. 

I860 .  500 złr.
I860 „ 100 „ 
1864 ,  100 „

*7, ISeata wyg. papierowa . .
47, • ,  złota . . . .
47,7. OM- poŁ koL wyg. (za Oetb.)

Obligaeye galicyjskie.
67, Galicyjskie indem. 10•/,
47.7, Galio, po4. kraj. z f. 1888
47.7. . . .  z r . 1884
47, gaL Obligaeye propinaeyjne

Akeye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlahan.ipn. 160 9 
Credit-Bank węgierski . 900 ,  
Oeeterr. Linderbaak . . 900 ,  
Aoatr.-wyg. Bank . . .  600 .
B n ionbank ................... 900 ,
Yerkehnbenk ogólny . 140 „ 
Wiedeński Banbvomdn . 100 .

115 4 
100 55 
140 76 
144 25 
V3 50 
186 25

100 5 1
113 40 
1J9 —

135 -  

94 50

150 25 
315 76 
»62 5 
H 40 
83 -  

236 -  
163 10 
118 75

Akeye Mai.
AUOld-nam. . . .  900 słi.
■"rS-Hsaia Wtł m ,  j w *

115 60 
100 76 
141 211 
144 75 
154 
187 -

10O 70 
113 60 
119 5'

106 80 

96 1

151 76 
316 25 
363 -  
225 (0 
987 -  
237 
164 50 
114 2t

Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg 
Lwow.-Czern.-Jaasy 
Siedmiogrodzkie I. . , 
Staata-Eisanh.-GceelL > 
SSdbaha (Lombardy) . 

M. gaL Łapko wska . 
.  Kord-Ost. j ,

Listy zastawne.
4'/, Boden-Credit Allg. złotem pL

SF- : r T Ł 1*1
67, ZakL kred. w Krak. 36 tętn. 
4'/, Gal. Tow. lead. stem, nieokr. 
97, . . . .  .
47, .  .  .  .  66-lst*.
4% ,  .  .  .  41 „
47.7, .  .  a ,  ®  .
47. 7, GaL Banku krąj. 517, „

K t :  :  T - J S i
47.7, Bank austr-węgierski w. a 

4v! Wyg. Banku hlpot, prom!’ .

! P > »M Ml**-
210 rb . 217 - 218 -
200 „ 187 - 188 5f
200 „ S45 - 245 f(
200 , 2(0 200 66
200 . 297 (0 298
200 . 90 - 90 75
200 . 199 50 2C0 -
200 . l v6 75 197 26

Priorytety kolei.
Ces FertL-Półn. 1887 srebr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47.7. 
.  „ Jarosław 800 „ ,

.CUWb IMS Md *1*. R7

118 26
100 40 
112 60
101 50 
96 -

94 —
94 50 

100 —
98 76 

108 20
100 70
101 -

99 7C 
126 25

100 — 
100 —  
96 ro 
96 25

119 26
101 P 
113 50
102 -

96 -  
95 -

100 50 
99 2f

108 7
101 8C
102 -  
100 90 
126 50

101 -  

100 251
96 50
97 25

Lwow.-Czern. opodal 300 złr. 47, 
„ nieopd. „ „ „ 

Siedmiogrodź. L . 200 „ 57,
Staatseisenbahn 500 fr. 37, 
Sadbahn (Lombardy) 500 .  „

,  * słot, 900 sfe, 57,
Wag. gaL Łapko* 900 s .

.  .  » U- .  9
„ Kerdost. 8 >0 .  6 
,  ,  złotem A " . ,

Loty.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

„ Węgierskie . ,  ICO
„ Tnreekie . . łr. 400

Budowy basyL Bada-Peost złr. 5
-  - 100

90 
90 
40 
10 
5 

1C 
9t 
4? 
*0

Kredytowe
Insbraku.......................
Krakowskie...................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerw. Krsyty auatrysek.

.  „ wygłersklw
KsdeMa , . . . .  . 
lalsbsnkle . . . .  
Si  Gen oii . . . . .  
8taaaiawewakłe . . .

Wakaty.

1
86 __ 86 7(
94 6) 95 3

187 76 188 n
161 ___lb2 fi
123 — 123 3
103 103 75
1103 —103 7f
;ioo 100 9
121 *—

125 126
163 25 ’61 21
143 25 144 ’/!
45 31' 45 70
6 6 i 6

19? 50 93 50
! 26 26 26 —

23 57 24 —

66 7r 67 75
17 26 18
11 26 11 75
23 60 24 5’
27 75 28 75
64 ___ 65 _

31

6 67 6 69
9 56 • 57

Imperyały rosyjskie...................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Bubel papierowy za 100 rubli .

b w ś w  2 grudnia.
Akeye Banku hipot gal. 200 złr. 
67, Listy Banku hipot. niepr. 
57. f .  .  .  prem.

47! % Źanku Araj. galio. 51-letn. 
47, Listy zast Tow. kred. ziems.
47. 41-hrtn.
47. . . . .  52-Ietn.
47, .  » .  .
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,*/, Obligi pożyczki krajowej

pł»e« ! iwWe

11 98 
58 17 

117 -

2 grudnia.

7, Listy zastawne ser. I .. . . „V
i ł likwidacyjne

warszawskie . I
BI
IV

338
100
108
98
99 
95 
94 
99 
94

104
101
97

12 —
58 92 

117 —

101 50 
108 70
98 90
99 70 
96 50 
95 20

100 60 
94 70 

105 50 
101 70 
98 80

1( 2 70 
102 20 
99 80 

102 50 
102 50 
-C2 25

w  K rsk iw lc , R ysek  1. SO.
R@T zitttila z prgwłRty! tskitMzik fis 
•Bwrtiii ptczSf k«z ś*ta»iia pr»wi*»l N6



4 CZAS z Niedzieli 4  Grudnia 1892.

Są do nabycia w Księgarniach dzieła nauk. 
pedagoga P la to  v. R eussnerat

i Najlepsza Metoda

i f

i i
:

do nauczenia się bez nauczyciela czy­
tać, pisać i rozmawiać p j  niemiecku w 3ch 
m iesiącach —  p0 angielsku w 2 ich 
lekcyacli. Cena metody n iem iec­

k ie j niższy kurs 80 ct., wyższy kurs 2 złr. 
10 cent. Komplet (kurs niższy i wyższy) 

, razem 2 złr. 60 ct. Metoda an gielska 

J z wymową 90 cnt. — Majlepsae Kle- 

i m entarze: P o h Ł o - M le m le c k l 

1 z wymową, z 14 wzorkami pisma i z 200 
rycinami, 47, 28 i 14 c t . ; Polski z 20—40 
wzorkami pism a, rysunków  i z rycinami 
(obrazkami) razem S ł O j i g o r ,  tudzież 
ze wskazówkami pedagogicznemi, oprawny 
po 35 i 28 ct., broszurowany po ct. 2 1, 14 
i 7 ct. — Obrazki do nauk i poglą- 

w 5 językach t. j .  sztychy i bo 
lorowane po 56 ct. zeszyt obejm ujący 100 
do 150 figur. — Pow iastki polsko* 

niem ieckie 28 cent. — Powieść A11- 

B aba i 40 zbójców 20 ct. — Powieść 
Myśliwi Clem z 14 cent (2354 4-12)

Skład główny w Księgarni
G. G eb e th n era  i Spół’.

w  Krakowie.

Śliwki i powidła
p r a w d z i w e  t u r e c k i e  ś w i e ż e  

nadeszły do handlu p. f.

H. Kretschmer,
Kównież poleca wszelkie t o w a r y  korzenne, 

kolonialne i norym bergskie. (2469-10-20)

P a p ie r  k lo se to w y  15 c. I
q  | Schotfw lener Paplerfabrlk, |
lik | Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

(2295-75-ł

LECZNICZE

W I N O  B O R d W K O W E l
Józefa Schw artza  w Wiedniu, V/2,

Hundsthurmeratrasse Nr. 82.
Lecznicze wino pierwszorzędne przeciw cho 

lerze, nieżytowi k iszek, biegunce i t. p. naju­
silniej polecane. (2423 5-10) |

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Fabryka

M O W Y

f Z
ułożony przez

O .  L .  K .

(Ojca Leona Kapucyna)

p o w i ę k s z o n y ,  ulepszony i licznemi 
obrazkami upiększony 

(w y d a n ie  c z w a r te )

św ieżo  w y sz e d ł z druku
i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynów.
Ceny tego B rew iarzykai

1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 ct., biorącym naraz 50— 100 egzem­
plarzy po 1 złr. 5 ct.

2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio 
rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct.

3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone,
2 złr. 50 .ct., biorącym naraz 50— 100 
egzem pl. po 2 złr.

4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone,
3 z łr., biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 ct.

A f J r p o y  wszelk stanów zawodowych i krajów 
H U I  G o j  newne w Intern. A d r e sse b u r e a u , W ien, 
I , W o llz e ile  3 , zał. 1Ł69. P rosp tk fa  darmo i opłat, 

(23,9-13-20)

!!P R O SIĘ  C1YTAC!!!
Przy zbliżającym się sezonie polecam powsze 

chnie znane swe wyroby sań i saneczek, 
powozów, ekwipaży i t. p . , upraszając o 
L aka we wczesne zam ów ieńa, które wyłącznie 
p r y j mn j e  tiłńw ny  sk ład  powozów i sań 
w i*odgónu przy Krakowie (dom Wgo Fran 
ciszka Albina przy ul. Rękawka L. 159). Cenniki 
wysyła się na żądań.e darmo i opłatnie. (2584 3-3)

J. U  eigl, c. k. dostawca nadworny,

0106 a MATEURE
APPARATE

U N O [ A C H

oRATIS

O
iO<M

r

l
F r. X . S c h n e id e r 's  S o h n  

we Fremdenthai w Szląsku austryackim,
wyrabia i posiada zawsze w zapasie zegary wie-1 
żowe wszelkiej wielkości i na każdy cel Cenniki!“9i kosztorysy darmo i opłatnie. Gminom i urze 

dom parafialnym dogodne warunki w yp ła ty ." 
(2483-5-10)

INSERATE
fur

W ie n e r  B l a t t e r
sowie fur alle ąnderen

in- und auslandischen Zeitnngen
b e s o r g t  a m  b i l l i g s t e n

R U D O L F  M O S S E ,
Annoncen-Expedition

W ie n ,
I. Bez., Seilerst&tte 2.

NI

k

Próbki w s z ę d z ie  o p ła tn ie .

ć u  b e z ie h e n  durch jed e  B u ch hand lung ist die
preisgekrónte in 2 7  Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath Dr. Muller uber das

Uznane najlepsze, najmodniejsze

Materye sukienne
prawdziwe, trwałe i tan ie , na ubrania, 
palto ty  zimowe, za izu tk i, mężykowy, 
kontekcyę dam ską i na każd y  c e l  roz­
syła także pryw atnym  na metry s k ła d  
c. k. fabryk  m ateryj su k ien n ych  i tow arów  

z  w e łn y  ow czej

UftORIZ SC If W A ItZ
Zwittau bei Briinn.

S u k n a  n a  m undury i w y ło g i ,  n ie p r z e m a ­
k a ln e  p ak łak i i m a tery e  m y śliw sk ie , p e-  
ru w ieny  i d osk in y  na ubrania salon., su 
kna na lib ery e  i b ilardy , sukna damskie, 
zarzutki himalaya i pledy. (1814 16 20)
D la pp. m ajstró w  k ra w ieck ich  p ożyczam  

n ie o p ła tn ie  zb iory  próbna

«l
g i v e n -

Zasada: trw ały towar, dobry i tani. 
W ysyłka za zaliczką lub za gotówkę.

| Freie Zusendung unter Couvert tu r 6 0  Kr. in 
Briefmarken. (2 4 0 6  35 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

T ow ary kolonialne, I s to c ie , ryiiy.
Paczka pocztowa 5 kilo o p ł a t n i e  do każdej I 

stacyi pocztowej. (2590-2 6) 
Plant, kawa Ceylon perłowa . . ‘/a  k. złr. —'7 5 1

„ „ wyb. wielkoz. „ „ —-V21
Kuba najlepsza nieb.-ziel. mocna „ „ —-68
Perłow a m okka wybór, w ydatna „ „ —-65
Jaw a, żółta, wielkoziarn., najlep. „ „ — 62

„  zielona, bardzo piękna . „ „ —-60
Santos najlepsza, smaczna . . .  „  „ —'55
Kawior ural. świeży wielkoziarn. „  „  1-50
Kielskie szproty, około 400 sztuk . . „ 1-75

„ pikl.ngi 40 s z t u k ..........................„ 150
Brabanckie sardele b. dob.e 5 kilo . „ 3-50
Śledzie holenderskie w ielkie „ . . „ 1-75
Rulada z ryb, b. dob. maryn. 40 szt. . „ 1-75
Świeży dorsz, łupacz 5 kilo . . . . „ 1-75

Erust Schultz la ch o lg er . 
Ottenscn. (H ollstein).

c -

Z naszego sortymentu wybraliśmy 6  dla p r o s t o p a d ł e g o  
pism a sz c z e g ó ln ie  o d p ow ied n ich  form i wyrabiamy 
je pod od d zieln ym  num erem  i w ja sn ob ru n atn ej  
barwie. Możemy te pióra na powyższy cel najgoręcej polecić i p ro ­
simy o sp ro w a d zen ie  przez k a żd y  h a n d e l przy- 
borów  pisem nych.

Numera piór dla p ro sto p a d łeg o  p ism a są: Ar. 8 4  F, 
Ar. 1 2 4  F, Ar. 4 0 5  F, Ar. 5 3 9  F , Ar. 5 4 4  F , Ar. 
5 4 9  F. (2082 5-6)Carl K u li ii & Co.,

W 1 E A .

W ie lk i  k r a c h ! !
Przez am erykańskie stosunki celne, za­

kupiłem cały zapas słynnej wielkiej

Fabryki chustek damskich
po cenie bajecznie taniej i odsprzedaję po 
niedouwierzenia taniej cenie (2554-3 3)

1 z Ir. 50 cnt.
grubą, ciepłą i Uwałą chustkę o jakiejbądź 
barwie z pyszną bordurą luh frędzlami '/, 
m etra długą, oraz l'/«  m etra szeroką.

Należy się tedy spieszyć z zakupnem, 
ja k  długo zapas starczy, sposobność bo­
wiem taka za 100 lat się nie trafi. Do na­
bycia za gotów kę lub pobraniem , przez 
ogólnie znaną, rzetelną tirsm ę:

8. A lim a m i. W ien ,
I., S te rngasse  II.

Najlepsze c /er iło  w świecie.
1$.

w WIEDNIU 
(fabryka za łożona  1835 r .)

To czem idło he* oleju witryolejowego 
nadaje łatwo cieinnotrw ały  połysk 
i utrzymuje trw ale  skórę.

W iię d ile  do nabycia.
C W A K 4 .  Uprasza się Szanowną Pu­

bliczność we w ła sn y m  i n t e r e s i e ,
ażeby żądała wyraźnie czern id ła  na 
obaw ie F ern o len d ta  i przyjmowała 
tylko te  p u d e łk a , które mają moją 
nazwę (2229 29-62)

St. Fernolendt,
ponieważ istnieje w handlu wiele naśla­
dowali bez w artości ,  których wi­
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Izsnow ną P u b li­
czność w b łąd  wprowadzić.

R l x a  wielkie sortymenty na gwiazdkę,
zawierające najświeższe bawidełka wiedeńskiego przem ysłu, stosowne dla każdego dziecka 

i w ieku, ja k  od 25 lat także w tym roku.
B |T  S ru p a  Kr. 1.

dla dzieci od 1—3 la t złr. S-2S. 
Kolor, gra Fróblow ska, mechaniczny clown 
z cyrku R enza, teatr ze zmienną dekoracyą, 
samobiegający pies z ciśnieo. powietrza, kom 
pania pięku. żołnierzy w pudełku, mała har 
monijka, Brunera pudełko architektom , pou­
czająca i zatrudniająca g ra , samobiegające 
zwierzę, zegarek rem ontoar z łańeuszk., pajac 
z ruchomemi lękam i, 2 magiczne p iłk i, pu 
dełko ze zwierzętami i domami, flet do gra 
nia,  teczka szk"lna. W szystkie te przed­
mioty 17 sztuk 2 złr. 25 cn t., skrzynka do 

tego 40 ct.
fP^- U rupa Kr. 3. MMI

dla dziewcząt od 4 —8 lat złr. 3-50. 
Lalka Prm cesse ubrana, zajmująca gra  tow a­
rzyska, po.celanowy serwis na 6 osób, forte- 
pia .ik dla dzieci, szkatułka do szycia z przy- 
boram i, wspaniała broszka alumin , śliczny 
naram iennik , kościany garnitur do pisania, 
piec kuchar. metalowy i naczynia, robótki do 
w yszywania, koszyczek druciany z przybor. 
kuchen. W szystko razem złr. 3 60, skrzynka 
_______________do tego 50 ct.______

K rupa Kr, 5.
dla dziewcząt od 8—14 lat złr. 5-50. 

Wielki wózek trzcinowy dla la lek , podstawa 
żelazna, z lalką, przybory do szycia, pudełko 
50 listów i 50 kopert z przyborami, pudełko 
z robótkami do w yszyw ania, 3 najświeższe 
różne gry towarzyskie, g-ustowne pudełko na 
ozdoby, zawieraj pierścionek, naramiennik, 
broszkę z aluminium, sakiewka na pieniądze 
z chińsk. srebra z ł ączką,  toaletka kieszon­
kowa z luster, i grzebykiem. W szystko razem 

5 złr 50 ct., skrzynka do tego 80 ct.

 G rupa Mr. 2 . ___
dla dziewcząt od 1—3 lat z ł r .  2 - 2 0 .  

Ubrana mocna lalka m odna, teatrzyk lalek 
z dekorac., pudełko grające, mały fortepianik, 
piecyk kuchar. z nacz. olaszan , pouczająca 
gra, lalka gumowa krzycząca, piłka celuloid., 
kasa oszczędności z zamkiem i kluczyk., gar­
nitur mebli, stołki, stół, ławki itd. W szystko 

to 2 złr. 20 ct., skrzynka do tego 40 ct.
f lV ' G rupa Mr. 4. "tM

dla chłopców od 4 —8 lat złr. 3-45. 
Optycz. gabinet do śmiechu, now ość, kompl. 
u zb r.jen ie , żołnier. czako, pałasz, fuzya, bę­
ben, trąbka, nowa w iedeńska gra towarzyska, 
prawdz. R ichtera skrzynka budowlana, tow a­
rzyska gra  wyścigi, mikroskop do nauai, p rzy ­
rząd do rysowania, biegająca figura do naciąga­
nia, cytra do nauki, telefon do rozmowy. Wszy- 
stko razem złr. 3-45. skrzy, ka do tego 50 c.

G rupa Mr. li. tW
dla chłopców od 8—14 lat złr. 5-45. 

Machina parowa do opalania, lata nia czarno­
księska, szkoła rysunków ze wzoram i, reiss- 
zeug, 3 różne nowe gry towarzyskie, skrzynka 
z różnemi przyrządami ozarod ie j., pu lełko 
z 50 listami i 50 kopertam i, mechan. bilard 
stołow y, sk  zynka z przyrząd, stolarskiemi, 
nowy pistolet wiatrówkowy z m uzyką, no­
wi ść, gra cierpliw. łam igłówka, męczydusza, 
tw ardy orzech, toaletka kieszonk. z lusterk. 
i grzebykiem. W szystko razem złr. 5-45, 

_______ skrzynka do tego 70 ct.
G rupa Mr. * dlu sług , "W t 

3 złr. kompletna. Chustka na szyję, pulares, 
lusterko, para zimowych rękawiczek', broszka, 
kolczyki, naramiennik, pierścionek. W szystko 

razem złr. 3.

W ielkie konie huśtające ze skórzanem siodłem i strzemieniem po złr. 1*80, 2 50, 4 40. — 
Żelazne wielkie welocypedy dla chłopców po złr. 4-50 , 6 50 , 8-50. — Wózki dla lalek złr. 
150, 2'50. — Kompletne kucłmie z urządzeniem złr. 2, 3, 4. — Kompletne sklepy kupieckie 
z_zapasem_to_warów złr. 2, 3, 4. — Komplet, pokoje dla lalek z całem umeblow złr. 2, 3. 4.
Szczególnie polecamy naszą szczególność, ozdoby na drzewko, k tórą  również połączyliśmy 
z grupami sortymentowem i; można śmiało tw ierdzić, że te  ozdoby na drzewko tak g ustj- 

wne i bajecznie wspaniałe nigdy nie istniały.
W  G rupa Mr. 8 . ___

ałr. 2*05, 65 sztuk, zawiera: kule szklanne 
Fenix, Lam eta H rillaa t, owoce, d ru tper- 
łuwy do zawieszania, aniołki, włosy złociste, 
śnieg lśniący, tęczę, lampki, proszek brylant, 
do posyp, drzewek, złocistą brokatelę, bonbo- 
nierki, świeczniki i stoczki. W szystko lazem 
65 sztuk złr. 2-05, skrzynka do tego 30 c.

 G rupa Mr. O.
112 szt. złr. 4*25, bonbonierki na drzewko, 
włosy złote i srebr., gwiazdy, W enery, anioł­
ki, Lameta Brillant, żelatyna, lampki, szklanne 
kule Feniks i owoce, perły reflektujące, śnieg 
dyament., kule śnieg., aniołki, sznurki brylant., 
brohatela zło ta, lam pki, drut  perłowy, świe­
czniki i świeczki, razem 112 sztuk złr. 4-25.

G rupa Mr. lO 
złr. O ct. B 5, nadzwyczaj wspaniąła, co 

tylko fantazya wynaleśó może, 
zawiera 200 sz tuk , ozdoba dworska. Orygi­
nały tej grupy znachodzą bię w baletach 
P u p p e n - F e e ,  S o n n e  und E r  d e  c. k. 
opery nadwornej w W iedniu. Grupa zawiera 
L am eta, gw iazdy , włosy W alkiir, Iśiiące 
gwiazdy do posypyw ania, niez ipalną watę 
śaieżną, d rut perłowy jako haczyki, lampki', 
balony, przyczepki do bonbonów , latark i z 
żelatyny, szklanne drobiazgi, szpagat brylan­
to w y , przedm ioty refleksow e, ś*iecidelka, 
aniołki skrzydlate, świeczniki i świeczki — 
wszystko razem 200 sztuk (2502 2-3)

O Ę F ' 6  z łr. B5 cnt. -Mh

W ielki i słynny od 25 lat istniejący zakład Hix w W iedniu . Praieratrunae. mieści się 
w 2 demach oświetlonych wspaniale elektr. światłem. Illustr. cenniki całego składu 20 c. opłat.•  Grand Etablissement RIX •  w wiEowMr’ ”  • «-rnter.tr«s.eMr. 1« w Hix-Hof.

I I O T I  V Y  $  U H L
NAST. JÓZEF IM. BREUNIG,

CES. i l i  ltOL. NADWORNY PIE K A R Z , CUKIERNI K.
w WIEDNIU I., SINGERSTRASSE 21.

TORTY, CIASTA STOŁOWE, NA W ETY I DO HERBATY, BISZKOPTY, CAKES.
Cennik wysyła na żądanie. (2495-7-10)
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Na jesień i na zimę!
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Pnbliczność zawiadomić, że

F U I a  " W i d l d i s Ł m .
Heilmana Kohna i Synów, ul. Grodzka 9 ,1. piętro.

została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych
Sukien  m ęsk ich  i dz iec innych ,

a mianowicie:
P a le to ty , Chester fie ld y , K aiserroki , IHeiiżyknwy, Szla­
fro k i, H aw elok i, Ubrania m arynarkow e, żak ietow e, sa­
lonow e i frakow e, Spodnie kam garnow e. Bundy do podró­
ży, K am izelk i jedw abne, oraz obfity wybór Ubrań dziecinnych
na sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, po cenach fabrycznych.

Z uszanowaniem

Heilman Ii o lin i iynonle9
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

S k ła d y  nasze: w W iedniu, w K rakow ie, ulica Grodzka 1. 9,
I. piętro, w Przem yślu , we Lwowie, w Czerniowrach, w B ielsku, 
w Opawie, w Pllzn ie, w Tarnów ie, w R zeszow ie, w J a r o s ła ­
w iu, w S tan isław ow ie, w Nowym Sączu. (2209 24 28)

v |  p o m o c  
h ^Oiccu9 reumatyzmie,
oeólnem o s ła b ie n iu  nerw ow em , n ew ra lg ii, is c h ia s , n erw ow em  o s ła b ie n iu  
ż o łą d k a , b ó lach  g ło w y , p a ra liżu , b e z s e n n o ś c i ,  bó lach  k rzy żó w , k o śc i p a ­
c ie r z o w e j , za tk a n iu  itp. daje przt-z pierwsze lekarskie powagi zbadany 

up rzyw ilejow an y  i  regu lu jący  s ię
salw ano- 

elektryczny

System  |irof. I>ra V olty .
O d zn aczon y  dyplom em  honorow ym  n a  w y s ta w ie  w  K olonii n. R. 1890 r. P rem iow an y  w ielk im  
sreb rn ym  m ed a lem  w  W eis 1890 r. Z ło tym  m ed slem  n a  w y sta w ie  h ig ie n ic z n e j w  S tu ttg a r c ie  

1890 r. W ielkim  sreb rn ym  m ed alem  n a  w y s ta w ie  w  P r a d z e  1891 r.
P r o s p e k t a  z ś w i a d e c t w a m i  wysyca d a r m o  posiadacz przywileju

J. Augcnfeld tc W ied n iu , /., Schu lerstras.se  18.

przyrząd do n a c ie ra n ia*10

(2248-8-)

Frfolg' erzielt man ntir, wenn die Annoncen zweck- 
massig abgefasst u. typographisch angemes- 
sen ausgestattet sind, ferner die r i c h t i g e  

J . , n n L  A n n n n n c n  W a h l  d e r  g e e i g n e t e n  Z e i t u n g e n
U U r e n  A n n o n c e n  ^ etr°®'e” wird. — Um dies zu erreicheD,

wende man sich an die Annonc. Expedition 
v. R udolf Mouse, W ien, I .,  Seilerstulte 2 ; von dieser Firma werden 
die zur Erzielung eines Erfolges erforderlichen AuskUnfte kostenfrei ertheilt, 
sowie Inseraten - Entwiirfe zur Ansicht geliefert. — Berechnet werden lediglich 
die Original-Zeilenpreise der Zeitungen unter Bewilligung hochster Rabatte bei 
grósseren A uftragen , so dass durch Beniitzung dieses Institutes neben den 
sonstigen grossen Yortheilen eine Ersparniss an Insertionskosten erreieht wird.

C. k. austryackie koleje państwowe.

w ażn y  od  1 m aja  1 8 9 3  r. 
Odjazd x Krakowi (względnie z Podgórza):

(według czasu środkowo-europejskiego).

7-03
711

8-00
8-10

10-30 
110-40

rano pociąg posp. Nr. 3

rano pociąg osob. Nr. 15

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

z Krakowa 
„ Podgórza Pł.

przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
fi „ „ „ „ „  z  Podgórza Pł.

9-20 wieczór poo. posp. Nr. 1 
9‘28 „ .  .

10 55 
1105

5-50
6-00

w nocy poc. osob. Nr. 11

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
„ z  Podgórza Pł.

1-00 po połud. poc. mięszany
1 Ib n .  •

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

850
905
909
915

705
7-20
7-25
7-31

4-40
4-55 
500
5-06

215
2-30
234
2-40

5-50
6-05 
611

8-00 
813 
819

rano pociąg mięszany z Krakowa 
przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca

„ „  „  osob. z Podgórza Pł.
u u * n ii n przystanku

wieczór pociąg mięsz. z Krakowa
n n „ z Zwierzyńca
» „ osob. z Podgórza Pł.
n U n T  » przystanku

rano pociąg mięszany z Krakowa 
n ii n z  Zwierzyńca
n ,  » z  Podgórza Pł.
n U n  71 K przystanku

po poł. poc. mięszany z Krakowa 
Ti t i  n  77 z  Zwierzyńca
77 77 V  77 z  Podgórza Pł.
77 77 77 77 77 Ti przystanku

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

77 77 77 77 77 przystanku

rano pociąg osobowy z Krakowa 
77 77 77 z  Podgórza Pł.
* 77 77 77 77 przystanku

do Podwołoczysh, ma połączenie w Rze­
szowie do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.

<*°, I ' ) ł ' | ) w “ i  ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połączenie do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów.

do Podwołoczyak, ma połączenia w T a r 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła  i N. Zagórza, w Przem yślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa.

do luczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła  i N. Zagórza.

do Podwołoczyak, ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i S tryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca.

do Wieliczki.

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kałwaryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

do Chyrowa przez Suchą, N. S ącz , N. Za­
górz; ma połączenia w Kałwaryi do W ado­
w ic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

do Uświęcił

Prijrjaid do Krakowa (względnie Podgórza) :
4-50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5-00 „ „  „  „  „ Krakowa

6-12 rano 
620  *

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. I 
- - Krakowa I

do O*wlęcima.

po poł. poc. osobowy 
wieczór „ do Ż ywca.

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- 
Kui

września.
n^ dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do

2-15 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 
2 2 5  77 „  „  ti „ „ „ Krakowa

8 09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8 - 2 0 ..................................................Krakowa

9-34 w nocy poc. 
942  „

posp.
77

Nr. 4 do Podgórza Pł. 
.  - Krakowa

8 41 rano pociąg osob. 
855  ,

Nr. 18 do Podgórza Pł. j
77 77 77 Krakowa i

7-58 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.
.» r U U ,  n Krakowa

700 wiecz. ,  ,  „ 452 „ Podgórza P ł./
7-15 77 77 77 n ,  Krakowa

5-40 rano 
5-46 j,
5 50 „
6 05 „

poc. osobowy do Podgórza

mięszany Zwierzyńca
Krakowa

3-49 po poł. poc. osobowy do Podgórza
” » ., »4'00 „ „ mięszany

415  - .  n « Krakowa

przyst. 
Płasz. 

Zwierzyńca

10-12 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
1016 fi » „ I, » . - . Pław-
10-22 n 77 77 77 77 Zwierzyńca
10-37 u 77 77 77 77 Krakowa
8-53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza przyst.
3’39 n 77 77 7/ 77 PłaSZ.
9-07 ,  n  77 77 Zwierzyńca
9-22 „ „ n „ Krakowa
8-24 rano pociąg osobowy do Podgórza p rz y s t.) 
8-30 Płasz.
8-55 77 77 77 77 Krakowa 1
7-58 wieczór pociąg osob. do Podgórza 
3*04 „ „ ,  ,
8-20

przyst. i 
Płasz.

Krakowa

■ •‘<nlwolorzy«k, ma połączenia w Przem y­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go sierpnia 
z Koszyc i Orłowa.

z lu c iaw y  przez Lwów.

ze Lw ow a, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Orłowa i Mszany dolnej.

.  P o d w o ł o c z y n k ,  ma połączenie: w Prze- 
myslu od Stanisławowa, S try ja  i N. Zagórza, 
w Podgórzu Pł. od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia z Mszany dolnej, R abki, Chabówki, Za­
kopanego) bez zmiany wagonów.

z Podwołoczyak, ma połączenia: w P rze­
myślu od H usiatyna, Stanisławowa, S try ja 
przez Chyrów w Jarosław iu od B ełżca, So­
kala i Rawv rusk ie j, w Rzeszowie od Jasła , 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w T ar­
nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

z Tarnowa, ma w Podgórzu Pł. połączenie 
od Żywca

z W ieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 
w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do 
Lwowa, a  w Podg. P ł. do poc. Nr. 1014 do 
Mszany dolnej od 25 czerwca do 15 września. 
Poc. Nr. 452 ma połączenie w Podgórzu P t  
do pociągu Nr. 1016 w kierunku do Saeby, 
N. Sącza i N. Zagórza.

z H usiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N . 
Sącz, Suchą — ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Są­
czu z Orłowa i K oszyc, w czasie od 1 lipca 
do 31 sierpnia.

z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle  od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. .Sączu s Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywea, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic.

z Oiwtęciiaa.

z Oświęcima,

z Żywca, ma w Kałwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-63-)

z M szany d o ln e j ,  Chabówki (Zakopanego) 
i  R abki; kursuje tylko od 25 czerwca do 15 
września.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 10 et. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowych lob a konduktorów.



CZAS i  Niedzieli 4 Grudnia 1892, 5

Odznaczony medalem państwowym o. k. Ministerstwa handlu za okna kościelne na wystawie 
w Przemyślu 1882 r. i medalem srebrnym na wystawie krajowej w Krakowie 1882 roku

PIERWSZY KRAJOWY
Zakład Szklarski w  Krakowie

założony 1864 roku

TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO
p r z y  u licy  św. Jan a  N r. 17, na dole,

poleca Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien
kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat.

Podejm uje się robót szklarskich, jak o to : Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedralnego, oraz na żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). P rzerabia staro­
świeckie witraże. Podejm uje się oszklenia pojedynczych okien i w iększych budowli. D o­
starcza wszelkiego rodzaju szyb ‘lustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p ., ja k  również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstw a wchodzące,
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dr Jele i Sp. w Innsbrucku
t. j .  huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako  znanych fabrykantów

robót okien kościelnych i t. d. (2461 20-)

’ T T T T T T T '

1 HARLANDERSKICH NICI 1
i# r  , 5śś
^  pod względem pierwszorzędnej jakości nie przewyższa ^
£  żaden inny wyrób. (1642 20-24) ^

|  S£ Mates'© proszę szyć tylko ^  jjj 
w i m  i F n n n o r  \T T m r h i t  $

m
* HARLANDERSK. NICIAMI.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu.

5 :  o n o  NOWY MOTOR GAZOWY
R tn i f lP V  i le itl cy* d la  e lek tryczn ych  lam p  

' u j c j i y  żarzą cych , ta k ie  d w u cylin drow y
(2245 101 ■) o sile ‘ I* sio IOO koni.

F A B R Y K A  M O TO RÓ W  G A Z O W Y C H
Ł A W ® K * i  Si  W O L F  w  W le tE r a H w ,  X . ,  I , a x e u t ) M i r g ; e r i t r a » i e  3St.

■ , -,V -• i*  .•••-

Nolla Proszki Seidlickie T y lk o  p raw d ziw e ,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
jes t wydruk, orzeł i firma A .  Moll.

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

S C  F alszyu e  w yro b y  będą sądownie ścigane. “WB 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pndelka 1 zfr. wal. anitr.

Wódka f  ran c ii s k a l  sól Molla
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka cpatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta

plombą ołowianą „A. Moll.“
Wódka francuska i sól Molla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jako  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięŚDi> i nerwy. — Cena ory 
ginalnej plombowanej aszki 90 centów. ‘ (2210-49-)

Gł. sk ład  wysyłk.: A. MOLL c. k. dostaw ca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylh przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOW IE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., St. Feintuch.

I . M . 3

Kto ma wybór, ma utrapienie!
Celem ochronienia każdego przed tą męką, zestawia

M A G A Z Y N  d ?  „zum Liebling“
gwiazdkowesortymenty

zawierający na piękniejsze zabawki dla każdego wieku dzieci.

Sortyment <ll» chłopców oil I —3 lot 
kompletny 3 x,tr .  S5 c.

Biegający pies (pneum at.), muzykalna piłka, 
jadąca lokom otyw a, kaleidoskop. gra  gwieź 
dziśta, włoski flet do zawieszenia, w iedeńsii 
omnibus, krzyczący pajac , miasto lub wi>ś 
z figurami do ustawienia, fujarka pastusza oku­
ta m isiądzem, kompania żołnierzy; wszystko 
razt m gust. opakowane tylko 3 złr. 35 c.

korty i i i  e u t dla rliłoprów od 3- 
kompletny 8 r.łr. 50 c.

5 lat

Orygin. zmienne diorama z muzyką, rosyjska 
gra pocztowa, znakomity telefon z kilkumetr. 
sznurk. przewodnikiem, pistolecik z muzyką, 
zootrop z żywemi obrazk., skrzypce ze smy­
czkiem, kotwie, skrzynka budowlana, zajmu­
jąca gra tow arzyska, Le bali magie bardzo 
komiczne, bęben z pałeczk .; wszystko razem 

gu townie opakowane S r.ir. 50 c.

korlyment dla chłopców 5—lO lat 
Kompletny 6 rłr. 50 c.

Latarnia czarnoksięska, obrazy mgliste, w gust. 
pudełku, z oryg. obrazkami, pistolecik wietrzny 
z tarczą i bolcem gumowym przylepiającym 
się na szybie, wielki zootrop z żywemi obra­
zami, wielka gra zmienna z 6 wzorami, pudełko 
czarodziejskie z zadziw, sztuczkami, gustów, 
garnitur do pisania kościany w pudełku, wielka 
g a wyścigowa z planem gry i dżokejem, glob 
dp użytku szkol., zarazem przyrząd do pisania, 
aluminiowy ołówek Z rączką do piór, biblio­
teczka z 4 notesów ; wszystko razem gu to ­

wnie opakowane tylko 5 złr. 5  o c.

Sortyment <11** dziewcząt od 1—3 lat 
kompletny 3 zfr. 35 c.

A rka Noego z wielu ludźmi i zwierzętami, 
la lk a , ko t m iauczący, baranek na kółkach z 
natur, runem, serwis porcelanowy, > eapolitań- 
ski bąk, pudełko z przyburami kuchen , k rzy ­
czący pajac, mocna la ka kauczukowa, zupeł­
ne urządzenie gospod. drew nian.; wszystko 
razem gust. opakowane tylko 3 złr. 35 c.

Sortyment dla dziewcząt od 11- 
kompletny 3 zfr. 50 c.

-5 lat

W spaniała lalka b a le t ilc a , gust. fortepianik 
dobrze stró j., wielki piecyk kuchenny z n a ­
czyniem, książka z wielu obrazk. i powieścia­
mi, Fróblowska gra, pięk. moździerz z tłucz­
ki m, gra w sześman, cynowe naczynie kuchen., 
zgrabny koszyczek z różn. serwisem domow., 
w ielki angielski młynek do kawy z szufladą; 
wszystko razem gust. opakow. 3 złr. 50 c.

Sortyment dla dziewcząt 5—IO lat 
kompletny 5 złr. 50 c.

Gustowna kieszonka do robótek , pluszowa, 
podbita jedw abiem ; wielka kasetka do robó­
tek  z pięknego jedw abiu z urządzeń, kością 
nem, gustów, lalka Princesse z kapelusikiem, 
portm onetka Alfenide z łańcuszkiem do no­
szenia, prakt. kościany garnitur do pisania, 
Fróblowska szkółka robótek , turecki serwis 
z podstaw ką, wie:ki dzienniczek i książka 
na poezye, aluminiowy naram iennik z brelo 
k ie m , książeczka illustrowana z bajkam i; 
wsz_ stko razem gustownie opakowane tylko 

5 złr. 50 c.

U

I

Sin żądanie będą tak ie przedmioty na inne wymienione.

A. Friedmanns Magazin „zum Liebling
W ten. II/3, P raterstrasse 26.

lllu strow an e cenniki tak ie  wszelkich innych g a la n łery j
darm o i oplatnie. (2508-2-5)

a )  Z dniena ___
pierwszego Sierpnia roau 1891-szego' 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5°/0 poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Źe tak  jest rze-'' 
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen-' 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję.—

b) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko* 

r dzia muzycznego od fabry- 
' czenia. c)  Na żądanie wy- 

1 nina ze wskazanej mi fa 
f zanym mi adresem i sprze 
f warunkach, na których 
| zyczne znajdujące się 
źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 

1 opakowaniem i dostawą 
: sztowałby 430 złr. — 

i odstawiam aż do Tar- 
wszy8tkle nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na 
u mnie (albo w moim sk ła  

fabryce za moim pośredni-

l" ' ■

F O R T E P I A N Ó W
V  . :

B . B A B R  Y E L S K I E  J
- v  / -

KRZYSZTOFORY

pozostaje od fabrycznego ra- 
a przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 

syłam fortepiany i pia- 
brykl wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędziamu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 z łr ., a  z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 

sprzedaję za z łr. 380 
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 
i (a wiec za fortepiany 

z łr . 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 

dzie, albo w jakiejkolwiek 
ctwem) przyjmuję napowrót

w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 

k na ra t.V (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
*• więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży- 

J*ane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 
v  ^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczę zupełnie bczintere 
sownie.

(2764-52 )

FABRYKA MACHIN
31 1  X  M O R I ,

W ien-H ernals , lla u p ts tra sse  Nr. 160.
Specyalny wyrób machin do^obrabiania d rzew a  i machin 

do n a rz ę d z i ,  tudzież u rządzeń  transm isyj.
Cenniki darm o i oplatnie. (2405-30-65)

Dyplom honorowy "1 QQ1
» iEagrzebiu. AOl/1#

SKłoty medal 
w Temeszwarze.

HWIZDY
p ł y n  p r z y w r o t c z y

WODA DO MYCIA DLA KONI.
Cena flaszki I z ł r .  4 0  centów w. a.

Od 30 lat w nadwornych inaHztarniach i w większych stajniach wojsko- 
wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły po 
wielkich utrndzeniach ,  przy wytknięciach , skrzywieniach, sztywności 

ścięgien i t. p., nad je  koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowanin.

Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyraźnie
AAwiztly płynu przywrotczego. (451-19-20)

Do nabyoia w aptekach i sk ładach apteoznyoh.

GŁÓWNY SKŁAD MA 
F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a ,  

c. i k. austr. i kr. mm. nadw. dostawca, aptek, obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem.
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Fabryka i  skład centralny 
w Prierow ie na Morawie.

Skład  w \1 iedniu,
I ., Elisabethstrasse Nr. 9.
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Najpierwsze odznaczenia na wszystkich wystawach powszechnych
Bardzo mocno posrebrzane sztućce 
i wszelkie przybory stołowe, ka­
sety dla wyprawy, serwisy sto­
łowe, do lierbaty i kawy, 

ozdoby na stół,
s k r o m n e  aż do n a j o z d o b -  ,

n i e j  s z y c h .  Szczegółowe
Kosztorysy i i l l ,

i kawiarń, tudzież dla 
pensyonatów i menaży itp.

Nakład srebra jes t na każdei sztuce
w ysfępliwany, i riTiTyjaTiz-yciT p  

tudziez cała nazwa 1 L - t i l t l o  i  U r  L iii
poboczny znak fat.ryczny.

Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra.

strowane cenniki 
darmo.

12 ł jż e k  . . . .  złr. 17- 
12 widelców . . . „ 17-—
12 nożów . . . . „ 17-—
12 widelców na wety „ 15-— 
12 nożów na weiy . „ 15’—
12 ły żeczek . . . . „ 9 '—

12 łyż. do cz. kawy złr. 7--
1 c h o c h la ....................... złr.
1 chochelka . . . . „
1 łyżka do jarzyn  . . „

12 sztućców na noże . „
1 widelec do potraw  . „

Dla Mężczyzn,
którzy  cierpią na osłabienie meskie, najpiękniejszym wynalazkiem nowoczesnym 
je s t c. k. uprzyw. galwano-elektryczny przyrząd „łłefector“ , który  na ciele 
niewidzialnie nosi sie i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Refector we wszystkich państwach patentowany i wieloma złotemi i srebrnemi 
medalami odznaczony. System prof. Dra 1'olty. Przyrząd, który gwaran- 
tująco nieszkodliwy je s t ,  może być wygodnie w kieszeni noszony. Przez leka­
rzy  we wszystkich państwach polecony. Broszury z odbiciem i opisem użycia 
darmo (w zamkniętej kopercie 10 c. porto) można nabyć u c. k. uprz. właściciela 
J . A u g e n f e l d ,  elektro-technik w W i e d n i u ,  L, Schulerstrasse 18. (2228-11-)

KSIĘGARNIA, SKŁAD I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH ' '  
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZNYCH

8 . A .  K r z y ż a n o w s k i e g o
W KRAKOWIE

przyjmuje (2552 4-10)

na  w s z y s t k i e  c z a s o p i s m a  k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e .
Katalog czasopism, na żądanie gratis i franco.

N a  P \A /ir)7 fllfP  P° êca Powyższa Księgarnia i e l k i  w y t> Ó r  
l i d  U W l d Z U K ę  k s i ą ż e k  o z d o b n i e  o p r a w n y c h ,

w językach: polskim, niemieckim oraz francuskim.

„PRZĄDKA"
Pierw sze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemysłu tkackiego

w  K R O Ś I I £ .
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

hopczyiishicli, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki, 
sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony, 

płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. 
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), ja k :  bielizna stołowa, 
garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 

siatki do chmielu, portyery, firanki itp.
S K Ł A D Y  G Ł Ó W N E :  

we Lwowie w Bazarze krajowym Galie. Akcyjnego Tow. Handlowego, 
w Krośnie we własnym składzie.

SKŁADY KOMISOWE: 
w Tarnopolu u W. Michalewskiego, 
w l*rzemyślu w Bazarze im. M. Zyblikiewicza, 
w H ieuow le u A Borówki, (2370-44-)
w Czernfowcaeh u L. Schueida,
w Tarnowie u O. Foerstera.

C e n n i k i  i p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  f r a n c o .

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
RINCSTRASSE. FRANZ-JOSEFS QUAI.

IdT* W ie lk i  p ierwszorzędny  hotel.
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także r Czas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (2227-91-104) L .  Speiaer.

Pierwsza czeska parowa fabryka bilardów i kijów bilardowych w Pradze.

Fr. Źabokrtsky w Pradze,
ulica Rzeinicka L. 14 „u Leiblu.“

Największy wybór

bilardów
różnych i najnow­
szych systemów, ka- 
rambolowy ch, szcze­
gólności użyć się 
dających jako  sto­
liki. W szelkie re-

Największy wybór 
bilardowych

k i j ó w
wszelkich wzorów, 
francuskich i nie­
mieckich po najtań­
szych cenach. Prócz 
tego obfity wybór

paracye uskutecznia lllustr. cenniki tudzież kosztorysy całych urządzeń wszelk. przyborów 
szybko i tanio. dla kawiarń, restauracyj i skromnych bilardowych bilardowych po ce- 

(2480-3-6) salonów przesyła chętnie darmo i opłatnie. nąch fabrycznych.
Tylko własny wyrób, bardzo wielki wybór, sprzedaż za poręczeniem.

aL-

Scharfa naśladowane dyamenty
naśladowane kolorowe drogie 

kamienie i perły
w oprawie z prawdziwego 

złota  i srebra,
p rz e w y ższ a ją  pod względem blasku 
i ognia naw et praw dziw e dyamenty,

uznane zostały przez znawców jako  jedyne 
w świecie.

O d z n a c z o n e  *6 z ł o t e m i  i s r e b r n e m i  m e d a l a m i .
KOLCZYKI, PIERŚCIONKI, GUZIKI, SZPILKI i t. p .

od O do 3S złr., przedstawiają IOO do SOO złr.

Kr. pr. nadworny złotnik S C I I A R F  w Wiedniu, I., Kolowratring Nr. 12.
lllustrowane cenniki darmo i opłatm e. (2498 5-10)

&

Syrop wapienno-żelazisfy
/  PO  D FOS FO HA N I W APN A

wyrabiany przez
aptekarza Juliusza Herbabnego w Wiedniu.

Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le ­
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrup piersiowy działa roiwalnia- 
jąco na sluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno-wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (2509-2-22) 

UTWItAlIKnU Cena 1 flaszki złr. 1*5, pocztą 20 c. więcej 
   za opakowanie. (Połówek niema).
0V~ Prosimy żądać zawuze wyraźnie „ J . Herba- 
Im ego syropu wapienno - żelaztgtegyo** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło­

w ały  znak ochronny znajdował się na każdej flaszce.
W W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “  

Jul. H erbabnego, VII/1 Kaiserstrasse 73 i 75.
t w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. R edyk a p t., K. W iszniewski a p t.:

W® LW OW IE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem“ , P. Mikolasz ap t., J . W iewiórski apt. 
1 H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J . B eiser, C. K rzyżanowski; w BIAŁY J . Kolassa, 
A ' I “ ^ A IL K eler' w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH A. D urst apt.; 
w CZERNIOWCACH J . Mahl a p tek ., Dr. J . Barber, W. v. A lth ; w DORNA W ATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU G. K obuzowski; w GRÓDKU J . Hescbeles; w GURAHUMORA

------------------- U J . R ohm , L. Grzymała
KOŁOMYI J .  Sidorowioz,

“ • "*• " ‘‘" “ TV’" '  "  KOPYCZYŃCACH M. R eder; w KRYNICY H .N itrib it;
w MIELCU A. Paw likow ski; w N IŻA N K C "     ’ • * • • -----------------------

Y 8 I
10WICACH W. W łodzim irski; w PODWOI

w PRZEMYŚLA- 
iRZE Rubi-

_  j -  •— ------ —- — 1 -  — j.,\,m, , „  .iNIATYNIE F. Niemozew-
sk i; w SUCZAWIE E. B o tta , J . Schmid; w STANISŁAW OW IE A. B eil, J . Maoura, A. 
S trzem ecki; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w STRY JU  L. G artner; w TARNOPOLU 
H. K ahane, M. K rzyżanow ski, L. F leischm ann; w TARNOW IE S t  Paw łow ski; w W I­
LAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH K. Baum ann; w USTRZYKACH J . R iedl; 
w ŻÓŁKWI A. Dadleo, apt.
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CZAS z Niedzieli 4 Grudnia 1892.

03aoO*04 KATHREINERA
Niezrównany dodatek do kawy.

Kneippa Tylkozpt’;™'dziwa
kawa z n a k ie m  ochron n ym .  

S l O l l O W a  Ostrzega się

W szędzie do n abycia .
(2085-10 10)przed 

n aś lad ow an iam i.

Schuii Ml

«  M a i 1
S* adi. wufl raił «ft.f«r ScUiurk*. onfcrtr Plcrab.

and Untwfcknft .trfibc.

mrurriE» ...o*— |

Na kolędę!
Obrazki Świętych
ta k  w ła s n e g o  n a k ła d u  ja k o też  

i ob cy ch  w yd aw n ictw .
w największym wyborze i po cenach 

najniższych
poleca i przesyła do przejrzenia

Księgarnia katolicka
Dr. W lad. M Ilkowskiego 

w Krakowie. (257716)

K SIĘG A R N IA  N A K ŁA D O W A
K iln . F e K z i n g e r a  w Cieszynie

(Szlązk  a u str.)  (2515-18) 
rozsy ła  BEZ P łA T S IE  sp :s różnych 
książek  d la  ludu i m lo izieży. S j i s  zaw iera 
tak że  w ielk i w yttór p ięk n y ch  i anicb hsią- 
żeh z obrazkam i, g ier i innych zabaw 
d la  dzieci i dorosłych, które a a  g n ia zd k ę  
i now oczesne podaruLki są  g o d n j polecenia.

F R I C K ' S

General-Katalog.
20, 000  Bt ioher  a 11 er  Wissenschaf ten  in 
deutscher, dan is che r ,  e ng l i sc her ,  f ran- 
zos i scher ,  hol l and i scher ,  po r t u ge s is ch e r ,  
i ta l ienischer ,  s c h wa d i s ch e r  u. s pe ni sc her  

S p r a c h e .  
k r a t i a  unal  f r a n c o .

W ilhelm  F rick , 
k . n. k . H ofbuchh. (2516 1-3) 

U  len , U raben Nr. 3 7.

PLAC BUDOWLANY
w śródm ieściu, b lisko  R ynku  g ł., j e s t  do sp rzed a­
nia. W ind. m ość w B iurzn ad w okata  Dra Karola 
Pieniążka w Krakowie, ul G rodzka  13. (2593-1 6

uczeń
v najdą umieszczenie w handlu k*. 1 nialnym 
A. Merca w K r a k o w ie  przy ulicy 
Szewskiej pod Nr. 8. (2614-1-4)

Os rodnik
żonaty, bez familii, posiadający dobre 
świadectwa i polecenia, obzn«jomiony we 
wszystkich gałęziach tego zawodu, poszu­
kuje posady od 1 stycznia 1893 r., w ra­
zie potrzeby może złożyć kaucyę. Adres: 
O grodn ik  lir. 20©  poste restante 
S tra só w . (2598)

o. k  seku n d ary u sza  B r. Schipka uznany  za ­
szczy tn ie  p rzez  w iele lek a rsk ich  znakom itości 
k ra jow ych  i zag ran icznych , d la  sw ej siły  leczn i­
czej. g d y ż  leczy  w szelką g łu c h o tę  (nie z u ro ­
dzenia) sznm w uszach, strzykanie i t. d. 
usuw a zupełn ie. N abyw ać m ożna po 1 z łr. 50 ct. 
w ap tek ach  W iktora Hertyka w B ra k o ­
wi e  ; Ora K arola  Tl i kolasę ha wdowy, 
Z ygm unta H ackera  spadkobierców  
we L w ow ie I W ilib a ld a  B ełd ow icza  
w Czerniowcach; S tan isław a  P a w ło w ­
sk iego  w T arnow ie ; H om ana J a k u ­
bow skiego w Nowym  Sączu i A dolfa  
B e lla  w S ta n is ła w o w ie ; L eona CJttrt- 
n era , K arola  H arescha w Sam borze; 
Adam a K rzyżanow skiego w D rohoby­
czu; Edwarda H ah an ego  w Tarnopolu; 
P leb a n a  S tefansp la tz  8, Tw erdy M ariahilfer 
s tra sse  106 w W ied n iu . T ylko  prawdzi­
w y, jeżeli fiaszeczki m ają w yciśnięty  n ap is: „K. 
K. Secundiir-A rzt Dr. Schipek,  Wien.“ Za poprze- 
dniem  o trzym aniem  1 złr. 7U cnt. op ła tn a  
w y sy łk a  do  całej A u stry i-W ęg ier. (2518 1-24)

A N T O N I  S C H U L Z
w Krakowie, ul. K rupn icza  10,

p o leca  swe dobre 1 naturalne wina  
O edenburskiei (2599-1-10) 

b iałe  po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka  
czerw one po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. bu telka  
K“ w beczkach znacznie tan iej.

| W Parku Krakowskim;
N0W 0SC. 

Ś liz g a w k a  w iec zo rn a
przy wspaniałem  ośw ietlen iu  nowem i 
lampami Brandta, w poniedziałek , środę 
i w p ią tek  będzie  o tw arta  do godziny  8ej.

W  n ie d z ie lę , środę 1 w sobotę  
m u z y k a  w ojskow a przygrywać 
będzie c a łe  popołu dnie. (2565-3 )

Inteligentna osoba w średm m  w ieku, 
_  poszukuje  w sk le ­

pach ka to lick ich  w k ra ju  lub zag ran icą  posady 
kasy erk i lub do sprzedaży , zaraz albo póżniei, 
n ie wy ącząiąc  K ółek  roln iczych. A d res: E. E. 
poste restante P ilzno. 12585-3 9)

B I U R O
Stowarzyszenia Nauczycielek

w Krakowie,
które podejmuje się pośrednictwa w umiesz- 
czan u : nauczycielek prywatnych, guwer­
nantek i bon, przeniesione zosta ło  z dniem 
15 października 1892 r. do lokalu Stowa­
rzyszenia przy  u lic y  św. T om a sza  
L. S, I. piętro. — Kierownictwo Biura 
objęła p. Bcaupró. — Godziny urzędowe: 
codziennie od godz ny lOej do lej, prócz 
niedziel i świąt. (2308-17-)

%
(  H h its ta b le ) ,

IHOiYI A KI ,
Łosoś i Sandacz

nadchodzą r e g u l a r n i e  świeże
do HANDLU

Ant. Hawełki
w  K r a k o w i e .

oraz różne (2579 2-4)

Ryby w ędzone i marynowane,
poleca równieżPORTER wyborny,

v i v  l u n  prawdzi­
wy augielski, wystały.

NOWY WYNALAZEK

"  IX 0 R A
E D .  P I N A U D
M y d ło ..................................
E sse n c y a  d la  c h u s t e k . .
W o d a  tu a le to w a  .
P o m a d a ..............................
O le je k ..................................
P u d e r  r y ż o w y .................
K o s m e ty k ......................... .

a  1 I A O H A  
a  U * O S K A  
a U N O S U  
a  1 1 X 4 )1 1 4  
a  I I . Y O l t t  
a  1 I V O B S 4  
a  1 1 X O IS A

37, boulevard de Strasbourg, 37.

(2094 7-)

R i c h t e r o w s k i e  z a b a w k i :  M ę c z y d u s z a ,
K rz y ży k , Z adania łu k o w e , Ł am ig łó w k a , P itag o ra s  i t. d. po d a ja  teraz  w ięcej ro z ry w k i, ja k  
p rz ed tem , poniew aż now e zeszyty zaw ierają  tak że  zadan ia  dla dwu zabaw ek odrazu. 

P r a w d z i w e  t y l k o  z e  z n a k i e m  kotw icy. C ena 35 c t. za  sz tukę.

W iele  ty sięcy  rodziców  w yraziło  się  z w szelkiem  uznaniem  o wyr s o k i e m  w y c h o -  
w a w c z e m  znaczeniu s ł a w n y c h  J t i c h t e r o w s k i e h

kotwicznych skrzynek budowlanych
n i e m a  l e p s z e j  i b a r d z i e j  z a j m u j ą c e j  z a b a w k i  d la  dzieci i d o ro sły ch ! One są  

najlepszym  i z pow odu trw ałości

n a j t a ń s z y  n i  p o d a r k i e m  n a  g w i a z d k ę
d la  m ałych dzieci i dorosłych. B liższe szczegóły  o sk rzy n k ach  budow lanych 
i o pow yżej w ym ienionych zabaw kach d la  ćw iczenia c ie rp liw o śc i, m ożna zna- 
leść w n o w y i ń  c e n -  w sp a n ia łe  budow le. C ennik  ten  pow inni ja k -  
niku ,  zaw ierającym  bbhbbî n ajprędzej sprow adzić
w szyscy ro d z ice , ażeby  m ogli zaw czasu d la  sw ych dzieci w ybrać r z e c z y w i ­
ś c i e  d o s k o n a ł y  po d arek . — W szy stk ie  budow lane sk rzy n k i bez znaku  
fabrycznego  kotw icy są  zw yczajne, a  ja k o  dopełn ien ia , n a ś l a d o w a n i a  z u ­
p ełn ie  b e z  w a r t o ś c i ;  na leży  więc żądać i przyjm ow ać (2424-6 11)

jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera,
k tó re  jak  daw niej ta k  i teraz  są  na jzn ak o m itsze ; dostać  iclj m ożna w e wszyst­
kich lepszych hand lach 'zabaw ek  po cenie od  35 c t. do 5 złr. wzwyż.

F. A d . B id d e r  Ą- Cie.,
p ierw sza au s try ac k o -w ę g ie rsk a  ces. i k r. uprzyw . fab ry k a  sk rzy n ek  budow lanych, 

w W ied n iu , I., N i b e l u n g e n g a s s e  Nr. 4- 
R u do lfstad t, O tten, R otterdam , L ondyn  E . C., New-Y ork.

■ - - -  -■ -ł. O. O. O.

Wi$kida9
S a l i  de coiffure pour flames

Cracovie, p ace Maryacki,
Coiffure N ouveaute pour la  saison d 'h iver. 

F risu re  des cheveux du fron t elćgante 
e t a  la dern iere  mode.

G rand choix de parfuinerie  des p ren |ieres 
m arques, a rtic les de to ile tte , ćpingles a 

(2597-1) cheveux etc.

F r y z y e r  d a m s k i

Wiskida "p la c  M aryack i,
poleca się Szanow. Paniom  na sezon 

zim owy.
T relien ie  włosów w edług  osta tn ich  wzo 

rów  m ody.
N ow y sposób uk ładan ia  g rzyw ek  

e legancki i trw ały .
Sklep  zaopatrzony  w w ielki w ybór par- 

fum eryj i szp ilek  do włosów.

OZDOBY NA D RZEW KO  
Karol BliENIFi, teraz: Wien, I., Singerstrasse

Nr. 11, półpiętrze,
telefon Nr. 4929.

Najtańsze hurtowne ceny fabryczne.
W sp a n ia ła  nowość! Św iecące i szklanne k u le , tu d zież  ja ja , 

od 12 cent. wzwyż.
Wrprost dow iezione jap o ń sk ie  lam pki na drzew ko,

śliczne, p rzeźroczyste, po 6 cent.
W sp an ia le  b łjszrzą ce  k u le  od 3 c , owoce od 8 c .,_orzechy 

od 6 c., ja ja  od  10 c. wzwyż, sreb rn ą  n icią  zupełn ie obciągnięte. 
Erzepystne non o śc i, ow oce azhlanne 1 cacane l«n  

tazyjne drobiazgi do zaw ieszania w ślicznem  odbiciu 
barw , tak  u rząd zo n e , że dzieci w raz ie  stłuczen ia  n ie skaleczą 
się, p udełko  z 12 sz tu k  od  30 cent. wzwyż.

Nowość! Nlezwpalne ozdoby. K ule z św iecącym  włosem  5 c., 
kom ety  i słońca 6 c., frendzle  św iecące i szyszk i po 5 c ,  św ie­
c ide łka  na d rzew ko p udełko  8 c., śn ieg  w p ła tkach  i n iezapalna 
w a ta  śn ieżna w ie lk a  p aczka  12 c., g irlandy  lodow e m etr od 10 c. 
wzwyż, p ierścienie  lodow e po 5 i 10 c ., w ielk ie  podw ójne mo- 
tk i u lub ionych  w łosów  na drzew ko 10 c., kolorow ych 15 c.

Nowe ozdoby świetlane odbijające się,
Plastyczn ie  u n o sz ą 'e  się an io łk i gw iazdkow e od 15 cnt. wzwyż. (2572-1 3)

Cennik wielu tysięcy bardzo efektownych i najśwież. ozdób  na drzew ko  darmo.
Hie posiadam  n ig d z ie  filii

Juliusz Silbiger w Tarnowie,
j SKŁAD HURTOWNY WIN WĘGIERSKICH. |

C ennik i i p rób k i na żądan ie  op-łatnie. (2612-1-5)

Andrzej Schultz w Krakowie, •
R y n e k  Hr. 3 2  (Hr. te le fo n u  1 6 ) ,  poleca ^

ŁYŻWY
8

jakoteż wszelkie przybory do sportu ły ż w ia r s k ie g o  •  
w  w ie lk im  w j borze i po n ajtań szych  cen a ch . *

Cenniki na żądanie opłatnie. (£616-1-j
N i

Najpierwsza krajowa fabryka B U L I O N U
Z Y G W 1 .  S O L K O  W S K I E G O  w Krysowicach, p. Mościska,

odznaczona m edalam i i dyplom em  honorow ym  na w ystaw ach krajow ych.
W edług  orzeczenia  Szanow nego T ow arzystw a lekarsk ieg o  k ra k o w sk ieg  >, opart* go  na 

badaniach  p rzed s 'ęb rau y ch  p rzez  kom isyę p rzem ysłow ą teg o ż  T ow arzystw a, p o zo sta jącą  pod 
przew odnictw em  prof. D ra  K orczyńsk iego , BULION ten  je s t  w ydatny, m a sm ak p rzy jem ny, 
daje  się d łuższy  czas p rzechow yw ać i odznacza się ko rzy stn ie  zn ak o m itą  ilością  is to t w y­
ciągow ych. Poniew aż w edług  rozbioru , dokonanego  p rzez  prof. Uniw. Jagi* 11. D .a  O lszew ­
sk ie g o , bulion  ten  zaw era  w ięcej ciał o rg an iczn y ch , aniżeli rozm aite  e k s tra k ta  m ięsne za­
graniczne (L ieb ig a , B u ch en th a la , H em m erlch a , B ruh ia  itp .), co do ilości 
azo tu  sto i z niem i na rów ni, a  n iek tó re  naw et przew yższa, p rzeto  m oże byc używ any z ko 
rzyścią  n ie ty lk o  ja k o  bulion  w  ścisłem  teg o  słow a znaczen iu , a le  nad to  w zastęo ie  zagra­
nicznych w yciągów , czyli ek strak tó w  m ięsnych. (2589-1-b)

Do nabycia jest we wszystkich większych handlach korzennych.

KODĘ i D E R K I
na konie, oraz k o C C  W O j d i O W e  i g l i n i e  l lć l  b u r k i

wyrobu w Mikuszewicach, posiada w wielkim wyborze

Bazar wyrobów krajowych w Krakowie.
(2615 I  6)

Skład towarów żelaznych i norymberskich
PO D  F IR M Ą _____l E M A U J E L T I L L E i l

tc h r  a koicie p r z y  ul. G ro d zk ie j L . 3 6  ( n e  w ła sn ym  do m u ), 
poleca sw oje zapasy  tow arów , ja k o to :

Noże, w id e lce , ły żk i z różnego m eta lu , scyzoryki, korkociągi, nożyczki 
1 brzytwy. W agi b a lan sow e, ku ch en n e I decym alne. Przyrządy i na­
czynia k u ch en n e, żelazn e I b laszane em aliow a n e. Sam owary tu lsk ie , 
ta c e , ceraty. Narzędzia rzem ieśln icze , zam k i, k łó d k i, okucia  i t p .  
G łów n y sk ład  kas ogniotrw ałych . P ie c e  ż e la z n e , tace przed piec, 

łó ż k a , um yw alnie  i w ieszad ła . (2613-1-)
8 ^ -  C E N Y  N A J U M I A R K O W A Ń S Z E  I  S T A Ł E .

-Łyżwy od 60 c. w zw y ż , ły żw y  prawdz ang. Halifax od 1 złr. 40  c
■ ► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
ir K rakow ie

poleca (2553 4 10)

Sierosławski Józef. Z b i ó r  k o l ę d ,
ułożony do śpiewu lub na sam 
fortepian, cena złr. 1-20. 

Ochmański. P a s t o r a ł k i  czyli 
zbiór kolęd ludowych, do śpiewu 
lub na sam fortep., cena złr. 1-20. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Friedricha
MOTOR PAROWY

o gile 3—141 boni. 
U zn an y  jak o  n a jle p sz y  m o­
tor  d la  d rob n ego p r z e m y słu  

i e le k tr . z a k ła d ó w .
W olne od k onoesy i, nie, 
eksp lodujące  k otły  ru row e-  

k a r ło w e  i m a łe .
MACHINY PAROWE.
C. k. wył. uprz,fabryka  

machin

Friedrich & Jaffe s Nachf.
w W iedniu , I I I ,  Hanptatr. 109.

P ro sp ek ta  bezp łatn ie. (2 96 22 )

Znane ja k o  na jlepsze czysto  lniane

Płótna  korczyóskie
na koszule, p rześc ierad ła  bez szw u itp ., 
w szelk iej szerokości od g rubych  do naj- 
c iańszych  w eb; dym y, ręczn ik i, chustk i 
do nosa grubsze i c ienk ie  w ebow e; dre
lichy na liberye  i m aterace; p łó tna  żaglo­
we (Segeltuch); obrusy, serw ety , śc erki,
p łó tna  dom owe pólbielone, itp . w yroby 

w najlepszym  g atu n k u  poleca 
KRAL FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 

W * . G o n e t a  
w  K orczynie, p. Korczyna.

C enniki i p róbk i z żądany* h g a tu n ­
ków  op łatn ie. (1945-23 29)

Powróciwszy z kąpie1, otworzyłem 
jak lat pop zednich, mój

SALONOWEJ,  HIGIENICZNEJ,  0RT0PEDYI 
pod nadzorem lekarskim ,

w K rakow ie, ul. S to larska 15, 
z dniem 1 października b. r. (2173 10-) 

A lek sa n d er W E IS S .
kierow nik  zak ładu .

rZ W iedniu. Z W iedniu .
NA Ś W IĘ T A  BOŻEGO NARODZENIA.

I H T  Oekoracye na drzewka
św ieczki, lic h ta rz y k i, w is ijrk i,  św ie id e łk i ,  ła ń ­
cuchy, gw iazdy , an io łk i itp ., w nkom pletow anych  
p a rty ach  od  złr. 2. 3 , 4 5 aż do 50 z łr  , każda 
p a rty a  stosow nie do ceny bogaciej w ileści przed- 
mi tów  j e s t  uposażoną, w ysyła  za zalicz, poczt.

Albin Krajewski, Wien, I, Giselastr. I
(P ierw sze po lsk ie  p rzeds ębiorstw o w ysyłkow e).

Podstaw ki żelazne do osadzania d rzew ek , 
m ałe po 50 c., w iększe po złr. 1-50, 2 i 3‘25.

Oprócz tego  dostarczam  na prezen ta  d la  s ta r ­
szych i m łodszych wszystko, co k to  ty lk o  m ieć 
prag n ie  i co w dz ia ł przem ysłu  i handlu w cho­
dzi, na  k ażd ą  cenę i w każdej ilości. Zwracam  
uw agę na o s tam ią  stronn icę  m* go cennika — k to  
go jeszcze  n iem a, niech  żąda  — o trzym a dar­
m o i o p ła tn ie . (2561-3-10)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (2471 6 )

z  B e r g e n
7 przyjemnym smakiem — dostać, można 
w aptece „pod Gwiazdąu R o n i t a n t c -  
(f«  W i s z n i e w s k i e g o  w K rakow ie  
przy nlioy F l o r y a ń s k i e i ;  cena flaszki 
Tranu białego 40 ct , cena flaszki Trana 

żółtego 30 cnt ;

również B I U E R T A
ZGĘSZCZONE MLEKO

do pożywienia dzieci.
Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent.

Rafinerya nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy
s ta cy a  p ocztow a, te legr. I k o l. Z agórzan y ,

poleca przy nadchodzącym sezonie zimowym

salonową naftę bezpieczeństwa, nieeksplodującą naftę gospod.
traz jako specyalność fabryki

naftę cesarska (K aiseroe l)
Marka zarejestrowana,

o d zn a czo n ą  na w y sta w a ch  w  Parj żu I8S 9  r., A ntw erpii IMS© r., 
T ry eśc ie  ll§% r., K r a k o w ie  ISSO r. i w  P rz em y ś lu  r. naj-

w yższe in i nagrod am i,
jako naftę nieeksplodującą, bezbarwną i bezwonną, palącą się w lampach każdej 
konstruk^yi jasnym i niekopcącym płomieniem. — l a f t a  ce sa r sk a  przedstawia 
w używaniu najzupełniejsze bezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróce­
niu palącej się lampy, może być przeto używaną nawet do kuchenek naftowych.

Czyniąc zadość wielokrotnie objawionym życzeniom, wysyłać będziemy nafę- 
z destvlarni w Libuszy nietylko w amery kański, h baryłkach zawierających pn 140 
do 150 kg. nafty, lecz także i beczułkach po 100 i 50 kg., oraz balonach po 4 0 1 20 kg.

Dla dogodności naszych Szau-iwnych odb oreów urządziliśmy i zaopatrzyli we 
wszystkie gatunki nafty magazyny w poniżej wymienionych miejscowościach, a za­
mówienia na naftę przyjmu ą i po cenach fabrycznych wykonują: 
w K r a k o w ie  dla m. Krakowa i okolicy P. Marceli K u sz ,  ul. Wiślna L. 1 ; 
we L w o w i e  dla Lwowa i okol cy P. P. M iączy lisk i, ulica Sykstuska L. 47; 
w P rz em y ś lu  dla Przemyśla i okolicy sk ła f l  n a fty  J .  W ik to ra  i Sp., 

ulica Franciszkańska; 
w W iedn iu  dla Wiednia, Niżs.ej i Wyższej Austryi PP. L indheim  i  SpAf,- 

kantor: I. Giselastrasse 11, magazyny w Zaischenbrlt ken; 
dla S z lą z k a  P. Leon K leh inder, kantor i magazyn w P r i v o s ,  Bahuhot 

Mabrisch Ostrau;
dla Czech i M orawy: W aaren  - A btheilung der A nglo  - O esierr. 

B a n k ;
Kantor w W ied n iu . I., Servitengasse. Magazyny i filie w P r a d z e ,  O-ło- 

m tińcu, P rzy ro w ie , Cliebie (K eiclm nberg) i Pardubitz.
Pozwalamy sobie wreszc e p dać do wiadomości S anownyeh Panów odbiorców 

z prowincyi, że przesłane wprost do fabryki zamówienia wykonywujemy z uwzglę 
dnieniem wysokości taryf kolejowych wprost z destylarni w Libuszy lub z powyź 
szych składów. (2611 1 30>

Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie darmo i opłatnie.

YNażne d la  Szanow. m yśliw ych, urzędników  k olejow ych  |  aekcyjnych,
inżynierów , podróżnych i stan gretów !! 

dla  panów ofleerów  w ujeżdżaln iach  n iezb ęd n e.

Buty kalinowe
z szarego s ty ry jsk ieg o  p a k Ł k u , z jednej sz tuk i z ro łio n e  p e z  szwu) z  p o ­
dwój rem i m octem i pilśniow em i podes w am i. ty lk o  rio w dziew ania na bu ty . 

p g *  Cena 6  złr. 2  H  c l .  'WB
Na p (d * n ie  m ia y w y sta icza  d ł u^o ć b u ta  s ió rz m e g o  w użyciu.

C. i k. nadworna fabryka kapelus7y i towarów pilśniowych
Antoni Picliler " KB4C/r:

W k lk i i lu s tro w an y  cenn ik  darm o i op łatn iy . (2511-15)

Dermatolowy proszek do posypywania
z Farbewerke dawniej Meister Lucius & Bruning  

w Hóchst n. Menem (w Niemczech).
U znany, ja k o  zupełnie  n ieszkodlliw y środek  przeciw  świeżym  ranom , opalen iom , 
przetarciom , uiljyocących dolegliw ościach  »uórny«h w sze k iego  ro d z a ju :
w ilg cących uitejs a c h , z r a n ie n iu  u  k o b ie t  1 d z ie c i -  w w ilsu ,  poceniu nóg  i rąk .

Do nabycia  we w szystk ich  ap tekach  i sk ładach  a p te k arsk ic h , w pudełkach  zaw iera­
jący ch  po 25, 50 ł ICO gram ów . (2330 1-10)

Czcionkami Drakami _Czara.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drakami Józef Łakodński,

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: całe garnitury „Lawn Tennisu“ i wszystkie przybory do tej gry. 1986-1212


